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HARD, herkules z Gór Harcu. Kla- 
syczny zapaśnik i brutalna sita, kto 
zwycięży, szkola czy siła? T 
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Nafta i etnografia 
Nafta wytryska, gdzie che: Spiri 
s flat ubi vut, 

Wielka szkoda. Cenny ten olej 
skalny jest przedmiotem . pożąda- 
nia z niejednej strony. Kapryśny, a 
bodaj frywolny charakter nafty ka 
Że jej obierać za miejsce swego po- 
jawienia się najniewłaściwsze kra- 
je i miejscowości pod słońcem. 
Skutkiem wybryków  gieograficz- 
nych J. E, nafty jest to, iż jej „wid 
na żitielstwo” jest niezwykle czę- 
sto kwestjonowany przez osoby, 
instytucje i państwa przyzwycza- 
one do ładu i porządku w prowa- 
dzeniu interesów. 

— Skąd ię pani znalazła w Tur- 
cji? Kto pani pozwolił? 

Takiem pytaniem, może mie- 
zbyt dyskretnem, a jednak podyk- 
towanem poczuciem porządku i 
przynależności etnograficzmej, za- 
skoczyło J, E, naftę mossulską lon 
dyńskie Foreign Office. 

— Podobało się pani zawędro- 
wać do Mossulu, owszem, bardzo 
nam przyjemnie, Mossul i jego wi- 
lajet znajduje się jednak w Kurdy- 
stanie, o czem wiedzą gieografo- 
wie i dyplomaci. Kurdystan zaś 
etnograficznie nie jest krajem tu- 
reckim, ludność jego — Kurdowie 
są pochodzenia assyro-chaldejskie 
go, a zatem nie są turkami, Ze 
względu na tę właściwość etnogra- 
ficzną wyznaczony został na mocy 
traktatu sewrskiego specjalny sta- 
tut dla Kurdystanu Nad tą zaś 
częścią Kurdystanu, w której po- 
dobało się pami obrać miejsce za- 
mieszkania, t.j. nad wilajetem 
Mossulskim sprawujemy protekto- 
nat mandatowy z ramienia ligi na- 
rodów, “ ATP 

yBoritannia locwta, causa finita, 

Tak być powinno. Jest jednak 
inaczej, Ptnogratowie tureccy zapa 
trują się odmiennie na kwestje po- 
chodzenia kurdów. Teza ich brzmi: 
„Wiłajet mossulski jest zamieszka- 
ny przez kurdów zatem przez tur- 
ków; zgodnie więc z prawami 3a- 
rodowościowemi wilajet powinien 
mależeć do Turcji bez względu na 
wydajność jego źródeł naftowych”. 

Spór nałtowo-etnograficzny, do 
tyczący regulacji granic wila'e'u 
mosstilskiego, recte królestwa Ira- 
k=, miał być przedłożony 9 marca 
do rozstrzygnięcia radzie ligi na- 
rodów. 

Na tydzień coś przed tym termi- 
nem wybuchło powstanie w całym 
Kurdystanie -ureckin.. Szei. kur- 
dów, Said, podniósł chorągiew bun 
tu przeciw Angorze, nawołując 
swych poddanych do zrzucenia ja- 
rzma turcokiego. Kurdystan nie 
jezi tureckim, kurdowie nie są tur- 
kami, Tak brzmi teza „etnografi- 
czna” szejka Saida, która dziw- 
aym trafem została podjęta przed 
terminem obrad nałtowo-etnogra- 
ficznych w radzie ligi narodów. 
Przed audytorjum rady ligi mia- 
stanąć dwie strony — Anglia i 
ureja. Każda z tych stron złożyła 
irons swej tezy pliki `~ku- 
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czyli polityka pigułek 


Nie 
Skrzyńskiemu, min, spr, zagranicz- 
nych, wyrządzać zmiewagi, nie mo 
śę jednak oprzeć się fatalnemu 
wrażeniu, że ten wybitny mąż za- 
ulania naszej lewicy począł czer- 
pać swe idee kierownicze z łamów 
„Kurjera Warszawskiego”, co wię- 
cej, że w działalności swej stara 
się on przedewszystkiem o te efek 
ty, które ulubionym są pokarmem 
rzeszy czytelniczej, wykształconej 
na artykułach politycznych Bole- 
sława Koskowskiego i Władysła- 
wa Rabskiego: tych dwu najwięk- 
szych mistnzów Kołtunerji! 

Bolesław  Koskowski i Włady- 
sław Rabski zasiadają w dwu róż- 
nych izbach prawodawczych: pier- 
wszy piastuje mandat do senatu, 
drugi jest posłem dn sejmu, ale o- 
baj pisują na tej samej stronie „Kur 
jera Warszawskiego” i obaj posłują 
z tej samej parafji, która jest pa- 
n.fją najuroczyściej w Polsce cele- 
browanej tępoty, Obaj równie bez- 
myślni, obaj równie zaniedbani u- 
mysłowo, porośli pleśnią wielu 
dziesięcioleci, spędzonych przy 
bridżu, różnią się jednak w dźwię 
kach, %akie wydają: w Rabskin po- 
kutuje stary lowelas, który nawet 
wtenczas, śdy ma czilkawkę, chce 
udawać, że wzbiera w nim burza i 
namiętna porykuje chuć; w Kos- 
kowskim natomiast tryumiuje nie- 
podrobiona powaga aptekarza z 
powieści Kiedrzyńskieśo. Gdy Rab 
ski, rzec można, stępiał na starość 
© Koskowskim należy powiedzieć, 
że nigdy nie był młody, 

I oto, gdy się pomyśli, że dwaj 
tacy ludzie stać się mogli natchnie 
niem dla ministra w jego polityce 
nriędzynarodowej; gdy się pomyśli, 
że gprobierze „Kurjera Warszaw- 
skiego” stają się probierzami w o- 
cenie zjawisk europejskich; że 
kwintesencja tępoty wstępuje po 
szczeblach hierarchji ku miejscom 
najwyższym i rozstrzygającym w 
państwie, wtenczas zaczyna się, 
jakby w  złowieszczem  jasnowi- 
dzeniu, rozumieć i przenikać naj- 
dziksze niedorzeczności naszej hi- 
storji. Zrozumiałem się staje hasło: 
„lm gorzej, tem lepiej". Oczywisto 
ści nabiera teza o państwie, które 
nierządem stoi. 


Jeśli możliwem jest, aby Kosko- 
wski i Rabski byli, mimowiednie, 
suflerami polskiego ministra, to 
cóż w takim razie nazywa się w 
Polsce rtiiemożliwością? 

A przecież faktem jest, że pew- 
ne kroki, pewne akty, pewne ode- 
zwania się ministra Aleksandra 
Skrzyńskiego stają się zrozumiałe 
i jasne dopiero w zestawieniu z mo 
tywami „Kurjera Warszawskiego”, 
podawanemi w artykułach jego czo 
łowych publicystów. 

I faktem jest również, że jedynie 


na tle artykułów Koskowskiego, 
mimo całej ich nędzy, a raczej wła 


ZTrozu- 


śmie dzięki tej ich nędzy, 
mieć można, 
obliczu 


neatów świadczących o prawo”'i- 
tem pochodzeniu kurdów, 


dlaczego Polsce, w 


Jeśli pow.'anie *"rdów nie zo- 
izale szybko i cał! wicie --zez 
Turcję zlikwidowane, istnieją pod- 
stawy do przypuszczenia, że przed 
forum gmewskiem zjawi się fesz- 
strona z plilką doku- 
etnograficznych pod pi- 
chą — Kurdystan, 

I to wszystko z powodu wybry- 
iw ślecfmaliczno-etnograficznych 
J. E- nafty. 

Jakgdyby nie 


cze trzecia 
mentów 


mog$!a obrać sò- 
rue na miejsce zamieszkana jali - 
doś artu w Szkocji lub potud- 


miowej Wali! "res, 


nicy, a jednocześnie 
slwo, pokój całej zachodniej i 
kowej Europy. 


ligi narodów i w obliczu 


całej Europy. wypadło zasadniczy 
swój spór z Gdańskiem rozgrywać 
na terenie.. siedmiu skrzynek po- 
cztowych. 


I w jakiej chwili? W chwili, gdy 


decyduje się, śród najwyższego, za- 
iste tragicznego napięcia i skrzyżo 
wania stu różnych, sprzecznych Ze | 
sobą czynników, bezpieczeństwo il 
nietykalność naszej zachodniej gra 


bezpieczeń- 


Ełent zatarśu o siedem czy dzie- 


| 
środ | 


chyba nie byłby tak, jak w chwili 
obecnej, doniosły i piorunujący!... 


Rzecz jest tem bandziej przykra, 
że prawo Rzczypospolitej do po- 
siadania w Gdańsku własnego po- 
sterumku pocztowego nie ulega 
wątpliwości, Ale cóż rząd nasz u- 
czynił, aby realizacji tego prawa z 
góry nakazać szacunek, aby sfere 
jego wykonania wyłączyć z pola 
obcych protestów? 


Czyż to, co nam powie rada ligi 
narodów, i te gorzkie wwagi, któ- 
rych wysłuchać musiał z ust Cham 
berlaina poseł nasz w Londynie, 
są, w mniemaniu ministra Skrzyń- 
sl.iego, nieodzowne dla wsparcia 
naszej powagi w świecie? Czyliż 
minister polski nie mógł zdobyć 
się na to, aby wypowiedzieć je 
sam sobie ? 

Są pewne sprawy, w których| 
zwycięstwo nie wiele więcej daje 
pociechy, niż porażka: do spraw 
takich należą wszystkie sprawy 
drobne, te zwłaszcza, które nie 
zawierają w sobie klucza do za- 
śadnień większych, a prawdziwie 
wielkie — przesłaniają, Cóż, że 
zyskamy w Genewie sankcję dla 
tej lub innej naszej petycji, jeśli po 
zostać mamy nazawsze w roli pe- 
tentów? 

Sprawa stosumiku Rzeczypospo- 
litej do Gdańska jest sprawą rozle- 
głeśo splotu zagadnień ekonomicz- 
no-handlowych, które, gdy znajdą 
właściwe, a dla Polski pożąda..e 
rozwiązanie, przesądzą, za jednym 
zamachem, o mnóstwie kwestji po- 
chodnych, w szeregu tych to kwe- 
stji zostanie bez trudu i tarcia :a- 
łatwiona także sprawa komunik = 
cji pocztowej, lotniczej, iskrowej i, 
zapewne, wszelakiej innej. 

Ale tylko Koskowski lub Rabski 
może wyobrażać sobie, że zagad- 
nienie stosuniku naszego do Gdań- 
ska, w całej pełni jego treści go- 
spodarczej i handlowej, postawić 
będziemy mogli i rozwiązać !owol 
nie, na własną rękę, poza syste- 
mem rachub, widoków i interesów 


+ Adolt Steiger 


chciałbym  Aleksamdrowi|sięć sknzynek pocztowych nigdy|e zgielskich. Nie jest, niestety, przy 


padkiem, że w Gdańsku rezyduje 
z ramienia ligi wysoki komisanz, i 
że komisarzem tym jest właśnie 
dotychczas anglik. Okoliczność ta 
nawet dla ślepców powinna być 
wskazaniem, że droga do uregui. - 
wania stosunków naszych z Gdań- 
skiem wiedzie przez Londyn, 

Wskazanie to nie przeczy, ale 
jak najściślej odpowiada całokształ 
towi zasadmiczych potrzeb i wymo 
gów naszej polityki państwowej. 
Tylko przez umocnienie naszego 
stanowiska w Foreign Olfice, tylko 
przez wejście do systemu angiel- 
skiego i zajęcie w nim godnego sie 
bie stamowiska, Polska rozwiąże 
ciężkie zagadnienie swego bezpie- 
czeństwa, to zn, utrwali podstawy 
dla żywotnego rozwoju swoich sił 
wewnętrznych. 

Pomijanie tych zadań podstawo- 
wych, powtarzam, można wyba- 
czyć filarom „Kurjera Warszaw- 
skiego”, przystrojonym choćby w 
poselskie i senatorskie mandaty, 
ale nie można wybaczyć go mini- 
strowi odpowiedzialnemu za kie- 
rownictwo polityki międzynarodo- 
wej. 

Dla nacjonalistów gdańskich, 
miewątpliwie było rzeczą korzyst- 
mą umiejscowienie i zamknięcie 
sporu z Polską w obrębie skrzynek 
pocztowych. Dla państwowego in- 
teresu Polski stało się ono błędem, 
świadczącym, że widnokręgi min. 
spr. zagr. nie o wiele swą szeroko- 
ścią pnzekraczają szpalty „Kurje- 
ra Warszawskiego”, 

Póki państwo polskie było wy- 
mazane z listy żyjących, póki na- 
ród z istotnemi życia objawami taił 
się na dnie grobów i więzień, póty 
„Kurjer Warszawski” mógł być po 
żyteczny: był zimną na grobie pły- 
tą, która myliła wrogów i nie do- 
puszczała ich wzroku do ognia i 
żaru wnętrza, 

Ale z tablic nagrobowych lub 
więziennych, któżby odczytywał 
programy życia i kierunki przyszło 
ści? 

Gdy cały układ potrzeb państwo 
wych wzywa nas dzisiaj ku temu, 
abyśmy w naszej polityce wznieśli 
się do myślenia kategorjami wiel- 
kich zagadnień, min, Skrzyński my 
śli i operuje kategorjami skrzynek 
a raczej kategorjami pigułek, god- 
ncmi aptekarskiej głowy Bolesła- 
wa Koskowskiego. 

— Niemasz na świecie większe- 
go złudzenia, pisał niedawno w 
„Kurjerze Warszawskim" B. K. — 
niż to, że Londyn stoi dziś na czele 
dążeń pokojowych. P, Baldwin i p. 
Chamberlain napróżno będą ©- 
świadczali głośno i surowo, że ich 
polityka opiera się na poszanowa- 
niu traktatów powojennych.. 

Ponieważ senator Koskowski ni- 
sze dziś o polityce konserwatyzmu 
angielskiego to samo, co pół roku 
temu pisał o polityce Mace Donal- 


rodzinnem mieście, w Gie- 
newie, Bonn i w Lipsku. 
Z adwokatury przeszedł 
do stronnictwa, skąd zo. 


: Wszystko to. gdyby nie było 
stał powołany na najwyż» „awtne, mośloby być ogromnie 
sze stanowisko w parńie| wesołe, 


da, trzeci zaś odłam polityczny w 
zmarł nagle w Bernie w) Anglii, liberalizm, utracił wszelką 
67 roku życia. Urząd kan-|siłę przeto wnosić należy, że nasz 
clerza piastował od igig|Polityk z „Kurjera” machnął ręką 
r. Urodzony w Bernie w|™ Anglię ostatecznie i odmówił 
roku 1859 słudjował w jej wszelkiego... poparcia. 

A może, wraz z Aleksandrem 
Skrzyńskim, oskarży Anglję przed 
ligą narodów?.... Albo przed laską 


marszałka Trąmpczyńckiego? 


stwie J. Przemyski. 


Nr. 64 


Tętno chwili Min. Skrzyński i sen. KoskKowski) ymesostva w Polsce 


utrzymane 
Tytuły prymasów posiadają 
kard. Dalbor i Kard. Kakowski 


WARSZAWA, 5 marca, (Wła- 
sna służba inform. „Gł. Polsk,')— 
Wsczorajsza „Warszawianka“ po- 
dała depeszę z Rzymu o rzekomem 
zniesieniu prymasostwa w Polsce 
na podstawie dodatkowego układu 
między stolicą apostolską a rządem 
polskim, 

Zapytany w tej sprawie p, St. 
Grabski oświadczył sprawozdaw- 
com sejmowym, co następuje: 

„Żadnych rokowań ani układów 
pobocznych w sprawie powyższej 
nie prowadziłem. Nuncjusz apo- 
stolski, do którego zwróciłem się 
w fej sprawie z zapytaniem, czy 
stclica apostolska nie zniosła go- 
dności prymasa jednostronnie, u- 
dzielił mi następujących iniorma- 
cj. Przed dość dawnym czasem 
półtora roku temu, arcybiskup 
śnieźnieńsko - poznański zwrócił 
się do stolicy apostolskiej o po- 
twierdzenie historycznego tytułu 
jego, prymasa Polski. Równocześ- 
nie i arcybiskup warszawski, kar- 
dynał ks, Kakowski zwrócił się do 
stolicy apostolskiej o potwierdze- 
nie nadanego mu dwiema bullami 
papieskiemi tytułu prymasa Kró- 
lestwa polskiego. Stolica apostol- 
ska stwierdziła, że oba tytuły są 
prawomocne i nic nie zmieniła w 
dotychczasowym stanie rzeczy, nic 
nie skasowała i nic nowego nie 
stworzyła. Nuncjusz wręczył w u- 
biegłą środę obu kardynałom po- 
twierdzenie stolicy apostolskiej, że 
arcybiskup gnieźnieński ma prawo 
do tytułu prymasa Polski, a arcy- 
biskup warszawski do tytułu pry- 


|masa Królestwa Polskiego, Monsi- 


not Lauri stwferdził, że wedfug 
rawa kanonicznego prymasostwo 
nie posiada specjalnej jurysdykcji, 
nie jest władzą hierarchiczną ko- 
ścioła a tylko godnością. 


—I—— 


Rezrokofni 
i „reorganizacja pracy” 
w bodzi 


przedmiefem obrad w min. skarbu 


WARSZAWA, 5 marca, (Wi. sł. 
inform. „Głosu Polskiego') — Do- 
wiadujemy się, że dziś, o godz. 11 
w ministerstwie skarbu pod prze- 
wodnictwem p, Grabskiego odbę- 
dzie się konierencja międzymini- 
sterjalna w sprawie zatargów z 
bezrobotnymi w Łodzi i Zagłębiu 
Dąbrowskiem. - 

Z kwestją tą łączy się ściśk 
sprawa t. zw. „reorganizacji prze 
mysłu* w Łodzi. 


Skarga | 
hezrobofnych górników 


zagłębia krakowsko* 
ehrzanowskiego 


WARSZAWA, 5 marca. (Wł, sł. 
inform. „Gł, Polsk.*) — W dniu 
wczorajszym minister przemysłu i 
handlu p, Kiedroń przyjął delega- 
cję górników kopalń węgla zagłę- 
bia krakowsko - chrzanowskiego z 
posłem Żuławskim na czele. Dele- 
gacja prosiła ministra, aby zwrócił 
uwagę na dotkliwą redukcję ro- 
botników w wymienionem zagłę- 
biu. Powodem tych redukcji jest 
fakt, że ministerstwo Kolei rozdzie 
la niesprawiedliw'e zamówienia, 
udzielając wszystkie prawie ko- 
»alniom śląskim i dąbrowskim, 


Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny“. 
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Wilk w baraniej skórze 


oficjalne „sprostowanie 
niemieckie 


"BERLIN, 5 marca. (Pat), W 
sprawie rokowań między Niemca- 
mi ialjantami na temat paktu 
śwarancyjnego biuro Wolfa dono- 
si w nocie półoficjalnej, że infor- 
macje, opublikowane przez prasę 
zagraniczną, łącznie z ostatnią 
wiadomością Havasa w tej mierze, 
nie odpowiadają w zupełności o- 
słatniemu przebiegowi wypadków. 
Prawdą natomiast jest, że w cią- 
gu ostatnich miesięcy kwestja bez- 
pieczeństwa poruszona była wie- 
lokrotnie w rozmowach dyploma- 
tycznych, jakie szefowie misji nie- 
mieckich mieli z przedstawiciela- 
mi rządów, przy których byl: a- 
kredytowani, 
ząd niemiecki zwrócił się do 
wszystkich zainteresowanych rzą- 
dów aljanckich i zakomunikował 
swój zasadniczy pogląd w sprawie 
be -zeństwa, zwracając jedno- 
cześnie uwagę na rozmaite wa- 
runki w których, zdaniem rządu 
niemieckiego,  kwestja bezpie- 
czeństwa mogłaby znaleźć rozwią- 
‘zane Rząd niemiecki jednak nie 
przedłożył żadnych definitywnie 
stormułowanych propozycji, anı 
też nie powziął inicjatywy formal- 
nych rokowań, W konwersacjach 
dotychczasowych chodziło głów- 
nie o przedstawienie rządom 
aljanckim stanowiska niemieckie- 
go wobec poszczególnych zainte- 
resowanych państw sąsiednich i o 
wskazanie na możliwe traktaty, 
które dając satysfakcję rządom za- 


tychczas dyskusja w. sprawie 0-|ryskich, iż marszałek Foch otrzy-|ewaliuacji strefy kolońskiej, 
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Francja uwzględni przedewszystkiem sojusz 


z Polską i Czechosłowacją 
Wobec niemieckich propozycji bezpieczeństwa 


PARYZ, 5 marca. 
skiego‘‘), 


(Własna służba təlegraficzna 
Z kół urzędowych donoszą: 


„Głosu Pol- 


Francuskie koła urzędowe przywiązywałyby większą wagę do 
propozycji niemieckich w sprawie bezpieczeństwa, jeśliby Niemcy 


uczyniły 


swoje propozycje na szerszej 


arenie międzynarodowej, 


arenie pokojowej, t. zn. jeśliby Niemcy były członkiem ligi narodów. 
Ponieważ tak nie jest, przeto panuje w kołach francuskich sceptycyzm. 
Francja zbada wprawdzie dokładnie propozycje niemieckie, ale nie 
zapomni o postanowieniach traktatu wersalskieyo, ani o sojuszach 


z Polską i Czechosłowacją. 


Francja porozumie się 


z temi państwami. 


Przed powzięciem ostatecznej decyzji 


Właściwa ocena w Anglii 


Sprawa granic polskich nie może być rewidowana 
LONDYN, 5 marca. (A. W.)-Niektóre pisma tutejsze w swych artykułach 


światowy. 


dają wyraz obawie, że niemiecki projekt paktu gwarancyjnego; zmierza” 
jącego do rewizji zachodnich granic Polski, wywołać może łatwo pożar 


Pisma dają jednak wyraz nadziei, że czujności Francji, oraz rozum= 


postępowaniu rządu angielskiego, wreszcie zaś zdecyddwanej posta- 


|wie rządu polskieyo, uda się udaremnić wszystkie tego rodzaju zakusy 


niemieckie, gdyż granice Polski są dostatecznie przesądzone. 


Ustępliwość Anglji wobec tezy francuskiej 


Marszałek Foch układa notę do Niemiec 


interesowanym, mogłyby _dopro-| LONDYN, 5 marca, (Wł. służba|się równa ułożeniu noty, która ma 
wadzić do uspokojenia. Europy. |telegraficzna „Głosu Polskiego”)—|być wystosowana przez radę am- 
Jednak o ile chodzi o Niemcy do-|W związku z wiadomością pism pa|basadorów do Niemieć w sprawie 


0- 


kreślenia projektu paktu $waran-|mał polecenie opracowania opinji|świadcza „Daily Telegraph"; 
cyjnego nie miała jeszcze miejsca | w sprawie zarządzeń Niemiec, co 


i nic nie wskazuje na datę. w Vtó- 
rej mogłoby przyjść do takiej dy- 
skusji. 
Zwłoki prezydenfa 
w Heidelbergu 


HEIDELBERG, 5 marca. 


(Pat) |gwarancyjnego i 


Powierzenie komitetowi wersal- 


skiemu sformułowania warunków, 
które Niemcy mają spełnić jeszcze 
przed ewakuacją Kolonji, jest bez 
wątpienia ustępstwem Anglji i 
Włoch wobec tezy francuskiej, 


Zapowiedź Niemiec wystąpienia przeciw Polsce 
Czego żądają nacjonaliści niemieccy 
BERLIN, 5 marca. (A. W.) — „Kreutz Zeitung“, omawiając sprawę paktu 


propozycji 


niemieckich, 


uczynionych w tej kwestji, nie 


Pociąg specjalny, wiozący zwłoki | zgadza się na proponowane przez Niemcy układy arbitrażowe, które obej- 


zmarłego prezydenta Rzeszy, 
był dziś rano do Heidelberga, — 
W czasie przejazdu zebrane na 
stacjach tłumy składały zmarłemu 


Przy | mowałyby Polskę i Czechosłowację. 


Dziennik stwierdza, że Niemcy winny zażądać ponownego plebiscytu 


na Mazurach i na Górnym Śląsku, 


poczem zapowiada, 


że na wschodzie 


ostatnie pożegnanie. W drodze najnastąpić w najbliższym czasie może nieprzewidziane ustosunkowanie sił i, 
cmentarz za trumną postępowała |skutkiem tego, nieprzewidziana sytuacja. 


Chcą zmiany granic na drodze pokojowej 


Ciekawy wywiad z dygnitarzem niemieckim 


rodzina, kanclerz Rzeszy, członko- 
wie rządu, nadburmistrz m. Heidel 
berga oraz licznie zebrana ludność 
Nad grobem wygłoszono liczne 
przemówienia, poczem przy dźwię 
kach hymnu narodowego złożono 
trumnę do grobu, 


Za obelgi nad frumna 

BERLIN, 5 marca, (Wi. służba 
teleśrałiczna „Głosu Polsk.'') 
Pismo komunist, „Rote Fahne“ — 
zostało dziś przez pruskie minister 
stwo spraw wewnętrznych zaka- 
zane na dwa tygodnie na podsta- 
wie uchwały o ochronie republiki. 
Powodem tego  bvła ogłoszona 
wczoraj w tem piśmie odezwa cen- 
trai komunistycznej, która lżyła i 
Gbrażała w najordynarniejszy spo- 
sób zmarłego prezydenta Eberta, 


Ciekawe manewry floty 


angielskiej 

LONDYN, 5 marca, (A. W.). — 
W toku manewrów floty amery- 
kańskiej, rozpoczętych we wtorek 
odbyła się dziś wielka bitwa mor- 
ska, która miała na celu niedopu- 
szczenie do wybrzeży alifornij- 
skich floty nieprzyjacielskiej, — 
W manewrach uczestniczyło 110 
okrętów, z których 50 stanowiło 
stronę nieprzyjacielską, usiłującą 
wysadzić na wybrzeżu kalifornij- 
skiem oddziały wojska. 

Próba, mimo obrony, kontynuo- 
wanej przez 60 okrętów woien- 
nych najróżnorodniejszego typu. 
powiodła się. 


Sir Drummond 


w Berlinie 
BERLIN, 5 marca. (Wł. sł. tele- 


graficzna „Głosu Pol.'). Gzneral- 
ny sekretarz ligi narodów sir Erile 
Driimmond przybył wczoraj do 
Berlina, gdzie odbył narady ze 
Stresemannem i innemi oś 
ściami, 
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WIEDEŃ, 5 marca, (Pat,) „Neue 


Freie Presse“ w depeszy z Berli- 
na zamieszcza wynurzenia, jak u- 
trzymuje, wybitnej politycznej o- 
sobistości niemieckiej na temat 


— |paktu gwarancyjnego . 


Osobistość owa oświadczyła, co 
następuje: Jesteśmy gotowi dać 
Francji gwarancję co do granic za- 
chodnich, gwarancji jednak co do 
granic wschodnich są dla nas nie- 
możliwe. Niemcy nie wyrzekną się 
żądania zmiany obecnych granic 
wschodnich, Nie oznacza to jednak 
aby Niemcy myślały o wojnie za- 
czepnej przeciwko Polsce, Niem: y 


chcą uzyskać 


zmianę granic na|kądą zresztą skłonne wypełnić te- 


drodze pokojowej, mianowicie naj go rodzaju żądania. — Połączenie 


podstawie paktu ligi narodów. Za- 
strzęgając sobie starania o popra- 
wę granic, Niemcy są gotowe za- 
wrzeć z Polską umowę rozjemczą. 

Kilka prawicowych dzienników 
francuskich, mówił dalej ów poli- 
tyk, stawia żądanie, aby Niemcy 
dały także gwarancje co do granic 
czechosłowackich, à nadto, aby 
zobowiązały się nie dążyć do przy- 
izczenia Anustrji do Niemiec, Jed- 
nak rząd francuski żądamia takie- 
go nie postawił. 

Miarodajne koła niemieckie nie 


srawy granic czechosłowackich i 
rokowań o pakt gwarancyjny, jest 
zdaniem tych kół zupełnie niepo- 
trzebne i nie uzasadnione, Niemcy 
nie chcą też złożyć oświadczenia, 
uniemożliwiającego im po wszyst- 
kie czasy przyłączenie Austrji do 
Niemiec, jakkolwiek rząd niemiec- 
ki nie ma obecnie zamiaru dokona- 
= fatisso połączenia, 

Wkońcu zauważył ów polityk, 
je Polska rozwija w Paryżu żywą 
działalność w sprawie paktu gwa- 
rancyjnego, 


Taktyka niemiecką 
Gra na zwłokę i inspiracje Angliji 


PARYŻ, 5 marca, — Niemiecki| ma nadzieję, że uda mu się odwlec 
wniosek co do gwarancji reńskich|załatwienie projektu Chamberlai- 
jest głównym przedmiotem wszyst-| ta, a z drugiej strony uczynić przed 
kich dyskusji, Panuje ogólne prze-|miotem debat sprawę zachodnich 
konanie, że Niemcy chcą przeszko|śranic Polski, a szczególnie kory- 


dzić temu, by Chamberlain posta-|tarza gdańskiego i G. Śląska, 
obejmującego |następnie wykorzystać dla Nie- 
z|miec pewne prądy angielskie, 


wił projekt paktu, 
tylko Anglję, Francję i Belgję, 


pominięciem Niemiec. Stresemann| Pobyt Chamberlaina w Paryżu 


nie przyniesie rozstrzygnięć, lecz 
najwyżej umożliwi pewne wyjaśnie 
nia. 

Angielska opinja wogóle wydaje 
stę jeszcze nieustalona, ale opi” 'a 
osobista Chamberlain'a niewątpli- 
wie skłania się ku śgwarancjom reń 
skim, bez udziału Niemiec. 


Froni mad Wisłą jest 
ironfem calej Europy 


Słuszna ocena sytuacji w Biało- 
grodzie 


BIAŁOGRÓD, 5 marca, (Pat). 
Półurzędowa „Samouprawa” za- 
mieściła artykuł p. t. „Front Wi- 
sły". Autor artykułu m. in, pisze: 
Jest jasne, że Niemcy przygoto- 
wują coraz groźniejszą ofensywę 
na frocie Wisły, wobec czego o- 
czywiście polacy ze swej strony 
powinni koncentrować odpowied- 
nie siły dla skutecznego oporu. 
Przed ostatnią wojną światową 
niemcy lubili mawiać o bałtcań- 
skim wulkanie, bezustannie gto- 
żącym wznieceniem pożaru w Ca- 
łej Europie. Bo też i rzeczywiście 
wojna światowa rozpoczęła się i 
zakończyła na wspólnym froncie 
Dunaju. Natomiast przyszła wojna 
rozpocznie się na wspólnym fron- 
cie Wisły. Jeżeli ten front załamie 
się, to pociągnie to za sobą zała- 
manie się również frontų zachod- 
niego. W dalszej fazie napór nie- 
miecki zwróci się i na Bałkany. 
Tak więc siła odporności frontu 
Wisły interesuje w równej mie- 
rze wszystkie państwa i narody, 
żądające utrzymania nienaruszo- 
nego powojennego terytorjal1efo 
stanu rzeczy i pragnące zapewnie 
pokój znękanej ludzkości. A za- 
tem front Wisły jest również na- 
szym frontem, albowiem nasz kraj 
ma największy interes w utrwale= 
niu sytuacji, jaka wynikła w rezul- 
tacie wojny i w zabezpieczeniu 
pokoju Europy. Ani jeden pt ci- 
nek nie może być zmieniory w 
tekście traktatów, Nie chodzi żu o 
lokalny spór, dotyczący tylko 
Niemiec i Polski, lecz mamy tu do 
czynienia ze sprawą, obchodzącą 
wszystkie państwa, które podpł- 
sały traktaty, a w tej liczbie i na- 
sze królestwo. Front polski jest w 
równej mierze naszym frontem, 
podobnie jak niedawno front Du- 
naju był w równej mierze frontem 
rosjan, francuzów, a nawet pola- 
ków. 


Przed sesją rady ligi 
Stanowisko Francji 


PARYŻ, 5 marca. (Wł. służba 
telegraficzna „Głosu Polsk. ) 
Dzisiaj odbyła się w ministerstwie 
spraw zagranicznych dwugodzinna 
konferencja w sprawie stanowiska 
Francji na najbliższej sesji rady ligi 
narodów. Naradom przewodniczył 
Herriot, a brali w niej udział dele- 
gaci Francji do ligi narod.: Briand 
i Boncour oraz minister wojny ge- 
nerał Nollet. Przedmiotem obrad 
był przedewszystkiem wniosek, ja- 
ki Anglja ma postawić w sprawie 
odroczenia dyskusji nad protoku- 
łem genewskim. Postanowiono nie 
sprzeciwiać się żądaniu angiel- 
skiemu 


Wspomnienia wielkiej 
wojny w Austrii 


Bomby gazowe i fajny arsenał 


WIEDEŃ,, 5 marca. (Własna sł. 
t.legrat. „Głosu Polsk") — Mię- 
dzysojusznicza komisja kontrolują: 
ca rozbrojenie Austrji odkryła, na 
podstawie doniesienia, w Wiener- 
Neustadt pięć tysięcy bomb gazo- 
wych, które stanowiły ogromne 
niebezpieczeństwo dla całej oko- 
licy, Rząd austrjacki chciał już od 
dawna bomby te zatopić w morzu 
Adrjatyckiem, nie otrzymał na to 
jednak zewolenia ze strony rządu 
włoskiego, Bomby te mają być te- 
raz zatopione w jednem z jezior al- 
pejskich względnie unieszkodliwia 
ne na drodze chemicznej. Po dro- 
dze na pole, na którem się znaj. 
dowały owe bomby, odkryła komi- 
sja magazyn broni, w którym znaj- 
dowało się 2 tysiące karabinów, 
zamki od armat i wiele innego ma- 


! terjału wojennego. 


Anglia nie przyjmie protokułu |RESTAURACJA -KAWIARNIA 
genewskiego 


LONDYN, 5 marca, (P. A. T, ).|sobie polepszenia stosunków mięcjy tel 26-30. 


Łódź, o 66 Łódź, 
Mk 9 LAVO rs: 


„Times“ donosi, że rządy domin- |dzynarodowych przez ogólny Po- | piizner org. „Prazdrój'* z beczkMi. Bulet obficie zaopa: 


jów zostały poinłormowane tele- |kój i wzajemną pomoc, jednakże | +zony w znukomite trunki i przekąski. Kuchnia doborowa. Ceny 
graficznie o decyzji gabinetu, zgo- | nie jest w stanie przyjąć protokułu | onkurencyjne. Specjalność; Porter Żywiecki. W niedziele 
dnie z którą Chamberlain oświad- | genawskiego w ieza obecnej for- |; święta poranki artystyczne od godz. 1-szej.» 749—3 
czy w Genewie, że Anglja życzy ‘mie, SEKE NAANA 


4 


Instytuty mięczynarodawej | 


wsnółpracy umysłowej 


Idea założenia instytutu mię- 
dzyrarcedowego współpracy umy- 
siowej wyszła o ministra oświa- 
tv Francji, Francois Albert'a, —, 
W jmieniu rządu ofiarował on 
ómach na pomieszczenie instytu» 
tu w Paryżu, oraż opracował pro 
lekt ustawy, który w tych dniach 
bedzie przedłożony do zatwier” 
dzenia ostatecznego senatowi. — 
(zba zatwierdziia już w całości 
projekt ministra, cstateczną sank- 
cię ma nadać senat, oraz zatwier- 
dzić kredyty na ten cel 

Podchro jednak w łonie senatu 
jest cpczycja przeciw projekto- 
w: p. Albert'a , odzywają się gło- 
By za cdrzuceniem pomocy finan 
zowej ze strony państwa. 

Jednym z głównych i nagoręt- 
szych propagatorów idei współ- 
pracy umysłowej z ramach insty- 
tutu miedzynarudcwego est pro- 
fesor Sorbony, filozof H. Berg- 
son. Bergson pełni od dłuższego 
crasu funkcje przewodniczącego 
komisji współpiscy intelektual- 
Jej przy lidze narodów 

Kcmisja ta ze względu na swój | 
się zawiązkiem, embrjonem insty- | 
tutu, o którym mowa. 

Przywiązując do dzieła, które 
zapoczątkował Albert, wielką wa 


ge prof. Bergson wygłosił przed W pełni z tego sprawę, że dopóki 
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ronprinę kandydatem na prezydenta 


Wielki z przed wojny. żołnierz i ojciec rodziny 
BERLIN, 5 marca. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego). — 
W oficjalnym organie niemieckich nacjonalistów w Jenie, „Jenaer Zeitung, 
ukazał się artykuł w sprawie kandydatury kronprinca na stanowisko pre" 


zydenta Rzeszy. Pismo 


to uważa; 


iż kronprinc jest najodpowiedniejszą 


osobistością na to stanowisko. Stoi on ponad wszystkiemi partjamii cieszy 


się powagą, 


która opiera się na wielkości 


Niemiec w czasach przedwo- 


jennych. Jego liberalno-konserwatywne zapatrywania pozyskają dla niego 


nietylko nacjonalistów, ale także koła liberalne. Autor artykułu podkreśla 
|zdolności strategiczne kronprinca oraz jego zalety jako ojca rodziny. 


Socjalno-demokratyczny „Vorwärts“, omawiając ten artykuł, oświad- 
cza, że wobec tych wywodów należy się liczyć z kandydaturą kronprinca; 
gdyż w przeciwnym razie zwolennicy jego nie nadużywaliby napróżno 


imienia kronprinca. 


Wichrzenia bolszewickie w Egipcie 


Ostrzeżenie pod adresem Moskwy 
LONDYN, 5 marca. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego''). — 


|Minister spraw zagranicznych, Chamberlain, został dziś w izbie gmin zapy” 


tany, czy zwrócił uwagę na odezwę rządu sowietów, w której międzynaro- 


dówka komunistyczna 


wzywa egipcjan do zaprotestowania 


przeciwko 


strasznej zbrodni rządu Mac Donalda, popełnionej na narodzie egipskim. 
skład i cele jest już sama przez Interpelanci ząpytują dalej Chamberlaina, czy rząd sowietów uznaje auten- 


tyczność tej odezwy. 


Chamberlain odpowiedział, że dotychczas nie zwrócił uwagi rządu 
sowietów na tę odezwę. Rząd sowietów powinien jednak zdawać sobie 


popiera tego rodzaju wrogą przeciwko 


kilku dniami odczyt w Paryżu Anylji propagandę, dopóty nie może liczyć na polepszenie się stosunków 


poświęcony obronie 
wykazaniu doniosłości jego jako 
łącznika międzynarodowego, 
Dlaczego oświadcza prof. Berg 
son komisja nasza na swem po- 
siedzeniu plenarnem w Genewie 
zaakceptowała jednogłośnie dar 
Francji i projekt p. Albert'a? — 
Przedewszystkiem dlatego, iż 
odczuwała i rozumiała koniecz- 


mcść powstania takiej instytucji. |siedzenia sejmowej komisji 


instytutu i między Angliją a sowietami. 


Obrona państwa w czasie wojny 


Dalsza dyskusja w komisji wojskowej 


Na początku wczorajszego po-| j 
woj- który nadaje prezydentowi to upo- =} zbrojnych na lądzie i morzu, ale 


W głosowaniu przyjęto art. 8, 


ścią najważniejszą "st mobilizacja 


Že wzgledu na realizowanie wy. |skowej przed porządkiem  dzien- ważnienie, ponadto na wniosek re- również mobilizacja ogólna, pole- 


siłków i prac poszczególnych u-|nym poseł Sadzewicz, motywując | ferenta uzgodniony 


z minister- 


gająca na wyzyskaniu wszystkich 


czonych, na ułatwienie komuni- |ośólnem położeniem politycznem stwem spraw wojskowych przyjęto |pierwiastków sił narodowych. O- 


kowania się między sobą, wymia- | 


nę mvśli, projektów, odkryć, Da- |rządu niemieckiego chęć dokona-| 
się potrzeba |nia przez Niemcy śwałtu na za- 


jej uzewnętrzniia 
przyjścia z pomocą w ramach or- | 
| garizacji międzynarodowej pra- | 


Polski 


i oficjalnym programem artykuł w następującem  brzmie-|$ólne kierownictwo obrony 


| niu; 


Prezydent Rzeczypospolitej na 


chodnie granice Polski, celem od- podstawie uchwały rady ministrów 


cięcia jej od morza i zabrania jej 


powziętej na wniosek ministerstwa 


ownikom umysłowym, wlżenia |G. Śląska — zgłosił wniosek, do- spraw wojskowych, oznacza obsza 
5 : > z_+ i | ` td. +4 > 
magający się przyśpieszenia prac ry miejscowości, mające szczegól- 


ich warunkom materialnym, wre 
«zcie otoczenia opieką ich prac 
badañ, odkryć, wynalazków, 
Pozatem i ponad tem, dodaje 
Bergson, przyświecała nam wszy- 
stkim myśl, iż n.leży poprzeć go- 
rąco i bez zastrzeżeń dzieło, mo- 
gące się przyczynić do wpojenia 
w umysły ludzkie pojęcia o ko- 
nieczności współpracy pokojowej 
ku debru ogólnemu. Zadaniem m- 
siytrtu poza wszelkiemi bezpo- 
śrceriemi jego pracami 
stworzenie ośrodka światowego 
racy i myśli pokojowe , magne- 
su, ktćr”ty przyciągał do siebie 
wszystkich ludzi dobrej woli i pro 
mieniował nazcv „trz. 
Ztyteczrem bsłcbhy dodawać 
w ekir stopniu w powstaniu i 
Tezwoju instytut" wsnrół-racy in- 
*elektualnej zainteresowana jest 
Feleka i ej sfery r raccwników in- 
ielektvalnych. Prócz bezpośre- 
dniejpenmccy w ofiarowaniu war- 
syl {t -ev i srokoju Fer'eczne- 
śo przy koncentracji wysiłku umy 
słewego. prócz korzyści ogrom- 
rej jeką da zetknięcie się w in- 
stwivcie z pracami i przedstawi- | 
eielemi nauki, sztuki innych na- 
rodowości, może Polska zyskać. 
jeszcze w tej instytucji nieocenio- 
ny teren propagandy swych war- 
tości kulturalnych, umysłowych 
ma rarwłaściwszej drodze — wy- 
siłku i pracy przy wspólnym 
warsztacie ku wspólnym ideałom 
wiedzy i piękna, prawdy i dobra. 
P. 


p Ewy zg 


Satara lekarzy z kasą 
shoryeh zlikwidowany... 
w kublinie 

LUBLIN, 5 marca, (A. W.). Za- 
targ między lekarzami a tutejszą 
kasą chorych został zlikwidowa- 
ny. dzięki pośrednictwu p. Gie- 
bortowskiego, 
stwa oracy i opieki społecznej, | 

bie strony poczyniły 
wzajemne ustępstwa i wykazały | 
wiele zrozumieniu sprawy. i 

Strajkujący do dzisiai lekarze ka | 
„sy chorych przystanią do pracy 'u-' 
tro, t j} 6 b, m. | 


i 


muje 


ministerstwa 

nad projektem ustawy 

mobilizacji. 
Następnie 


szych władz obrony państwa, 


Referent poseł Dąbrowski moty- 
wował w obszernem przemówie- + y 
|niu konieczność nadania w osob- | Następnie komisja 


spraw wojskowych ną wagę dla obrony państwa, 


z 


o ogólnej tem, że ogłoszenie takie powoduje 


jdla ludności ograniczenia, wynika- 


komisja przystąpiła | jące z obowiązujących ustaw. 
do obrad nad dalszym ciągiem proj 
jektu ustawy o organizacji najwyż- 


W ten sposób rozdział I, zatytu- 
łowany „Prezydent Rzeczynospo- 
litej“ został przyjęty w drugiem 
|czytaniu, 


przystąpiła 


nym artykule specjalnego upoważ- do dyskusji nad rozdziałem 


byłoby nienia prezydentowi Rzeczynospo- 
litej wydania na wniosek rady mi- artykułach zadania .ządu, z, i 
|nistrów uzupełniających rozporzą- przygotowuje obronę państwa. Wyjmieniu z ministrem spraw wojsko- 


| Referent przedstawił 
który 


w pięciuj 
|stalona przez referenta w porozi- 


spo- 
czywa w rękach rządu, kierownic- 
two zaś operacjami wojennemi 
spoczywa w rękach naczelnego 
wodza, który prowadzi je samo- 
dzielnie zsodnie z ogólnemi dyrek- 
tywami. Za przygotowanie obrony 


|Inarodowej, wykonanie mobilizacji 


i ogólne, kierownictwo wojną rada 
ministrów ponosi solidarną odpo- 
w'-dzialmość konstytucwną i par- 
lamentarną, a dla wykonania tych 
zadań, rząd rozporządza w czasie 
wojny i pokoju radą obrony pań- 
stwa i organizacią jej prac. 
Komisja zgodziła się na umiesz- 
czenie tego rozdziału, z tem wszak 
że, že ostateczna redakcja po- 
szczególnych artykułów będzie u- 


dzeń do istniejących ustaw w cza- konanie planu obrony stanowi po-|w /ch. 


sie wojn”. 


wszechna mobilizacja, której czę- 


Obywatelstwo polskie na kresach wschodnich 


Podział mieszkańców na trzy kategorje 


WARSZAWA. 5 marca. (WŁ 
sł, inf. „Gł, Polsk,'). Minister spr. 
wewnętrznych podpisał wczoraj 


,okólnik w sprawie obywatelstwa 


polskiego na ziemiach wschodnich. 
Na mocy tego okólnika gminy o- 
bowiązane są przeprowadzić spis 
głów rodzin z podziałem na trzy 
kategorje: I-sza tych, którzy bez- 
względnie posiadają prawo oby- 
wałtelstwa polskiego, 


I-ga których obywatelstwo wy- 
maga formalnego udowodnienia, 

II-cia tych, którzy nie mają o- 
bywatelstwa z tytułu samego pra- 
wa. Spisy powinny sprawować po- 
woełane przez starostów -komisje 
| obywatelskie, W przeciągu miesią- 
ca spisy wywieszone będą w gmi- 
nie, aby każdy mógł wnieść rekla- 
macje, albo sprostowanie, Ludność 


kategorji |I-ej otrzyma od władz 
gminnych dowody obywatelstwa. 

Okólnik rozwiązuje w ten spo- 
sób praktycznie palącą kwestję o- 
bywatelstwa, Nienzasadnione alar- 
my peiwnych części prasy, co do 
wydaiwania świadectw obywatel- 
stwa przybyszom z Rosji, jak wi- 
dać z okólnika, są pozbawione 
wszelkich podstaw. 


Trzeba uregulować prawo małżeńskie 


Obowiązuje u nas ustawa z r. 1836 
Rząd zajmie się tą sprawą 


WARSZAWA, 5 marca. (Wi. sł. 


int. „Gł Pol“) W prezydjum ra- 


dy ministrów odbyła się oneśdzj 
konnterencja w sprawie t. zw. roz- 
wodów prawosławnych. Poniew 
oprawa ta budzi coraz więkrze za- 
interesowanie, zasiąńnel':śmy szcze 
gółowych informacji o przebiegu 
tej narady. 

Przedmiotem narad były coraz 


delegata minister- |czesisze rozwody, przeprowadza-|szczególnych wyznań 


ne w konsyslorzt rrawos'a 


także 
który 


liczne od osób na- 


z znośne. 


szkodowurych, Na 


konfer r=ji|jwyznań nie odpowiada w zasadzie 


stwierdzono ogólnie, że stosunki |przed władzą państwową 


w państwie, w dziedzinie pra ə- 
dawstwa małżeńskiego są nie- 
Ustawa o małżeństwie z 
r. 1836, narzucona Polsce przez 
cara Mikołaja I. ma charakter 
ściśle wyznaniowy i interesy pań- 
stwa w niej nie są uwzględnione, 
abowiem prawo kościelne po- 
albo się z 
interesami państwa nie liczy, albo 


ne. Najważniejsza dziedzina życia 
państwowego 1 
małżeństwo i 


stwa, a 


jego podstawa: | godzinnych 
rodzina wymyka się; 
otrzy-|w zupełności z pod wpływu pań-|irząd weźmie pod uwagę wyrażone 
duchowieństwo różnvch 'opinie i zdania. 


Co się tyczy rozwodów prawo- 
sławnych, podniesiono na nara- 
dzie twierdzenie, że sporne jest, 
czy przepisy prawne, na których 
opiera się konsystorz prawosław- 
ry, obowiązują, czy nie, Jedynem 
wyjściem z sytuacji jest reforma 
prawa małżeńskiego w duchu in- 
teresów państwa ; potrzeb narodu. 
Gotowy projekt już leży w komi- 


sobie warszawsko - chełmskim. Rozwo-|nawet jest wręcz z niem sprzecz- sji kodyfikacyjnej. 
dy te, zlaniem niektórych prawn 
ków, nie są oparte na ustawie. 
Interesuje sie tą sprawą 
prezydent Rzplitej, 
skargi 


Wicepremjer Thugutt po irzy- 
naradach  zamkna! 


konferencję, „oświadczając, że 


Nr 64 


Rozbudowa miast 
polskich wchodzi 
na realne tory 


Narada w prezydium rady min. 


WARSZAWA, 5 marca. (WŁ 
służba inform. „Gł. Polsk.) Wczo- 
raj w prezydjum rady ministrów od 
była się zapowiedziana narada w 
sprawie rozbudowy miast, W na- 
radzie prócz przedstawicieli rządu 
brali udział przedstawiciele klu- 
bów sejmowych, a mianowicie; po- 
sef Zdziechowski (Zw. lud,-narod.) 
p. Stroński (chrz. nar.), p, Wierz- 
bicki (zw. lud.-nar.), p. Chądzyński 
(NPR), p. Anusz (Wyzwolenie), 
Romicki (Ch. D.), p. Hausner (P, P, 
S.) i p. Mianowski (Ch. D.) 


Obrona pańsfwa przen 


szpiegostwem 

WARSZAWA, 5 marca (WŁ. sł. 
inf, „Głosu Pol.'). Komisia praw- 
nicza sejmu debatowała wczs:.aj 
nad projektem ustawy o zaostr”e: 
niu kar za szpiegostwo na terenie 
Małopolski. Komisja uchwaliła je- 
dnomyślnie opinję, że rząd pow- 
nien wystąpić z projektem je:ln=- 
litego unormowania sprawy obro- 
ny państwa przed szpiegostwem. 
Uchwalono także wezwać marni- 
sterstwo spraw wojskowych, aby 
wzięło udział w obradach komisji 
nad wymienionym projektem u- 
stawy. 


Dziś sejm obraduje 
nad podatk' em 


od nieruchomości 


WARSZAWA, 5 marca. (Wt, sł. 
inform. „Głosu Pol."'). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu na porząd. 
ku dziennym znajduje się * ko 8 
punktów. Pomiędzy innymi pro- 
jekt ustawy ©0 przedłużeniu nmo- 
cy obowiązującej przepisów o wy: 
miarze i poborze państwowego 
podatku od nieruchomości miej- 
skich, i inne wnioski w sprawie 
tego podatku. Jedynie ten punkt 
może wywołać dzisiaj większą dy 
skusję. 


Poset perski w Polsce 

WARSZAWA 5 marca, (Pat). 
Dnia 3 b. m, przybył do Warsza- 
wy Assad Chan Yamine Khaghan. 
desygnowany na posła perskiego 
w Polsce, w celu omówienia pro- 
jektów traktatów przyjaźni i umo- 
wy gospodarczej między Polską a 
Persją. 

Z ramienia rządu polskiego z de 
legatem perskim traktuje nasz po- 
seł w Turcji p. Knoll, wezwany w 
tym celu z Anzgory przez ministra 


Skrzyńskiego. 


Nowa forma żólfego 


niebeznieczeństwa 


PARYŻ, 5 marca. (Wł. sł. tele: 
graficzna „Głosu Polskiego“). — 
„L'Information“ ogłasza bardzo 
ciekawy artykuf znanego badacze 
Azji, prof, Legrandera w sprawie 
stosunków na Dalekim Wscko« 
į dzie, Legrander dziwi się małemw 
zainteresowaniu opinji francuskiej 
wypadkami w Azji Wschodniej. 
Zdaniem jego grozi Europie wła- 
śnie stamtąd największe niebez- 
pieczeństwo i tam będzie główne 
ognisko ciężkich zatargów świa: 
towych, 


+ 


Tabela wygranyc 


loterji państwowej 


Piąta klasa — 18 dzień. 
Główniejsze wygrane, 

Zip. 75.000 nr, 10551. 

Zip, 1,000 nr. 25247 38809. 

Zip. 600 n-ry 39336 43067 

Złu. 500 nr. 20009. 

Złp. 250 n-ry 16202 32099, 

Złp, 200 n-ry 1348 2388 4239 
4581 5971 6958 7074 10032 13701 
16319 16486 17087 20750 21619 
27829 31611 31804 32300 37736 
39860 39967 42469 45564 48783, 

Złp. 175 n-ry 1198 2661 3625 
4311 6405 6624 7367 7548 8660 
[11346 12464 12573 13640 17371 
17658 19624 20557 20584 22802 
22963 23660 26378 28796 30160 
20479 31910 34928 32110- 32718 
23114 33244 33986 34732 35625 
36196 37450 37960 38004 39400 
41066 42248 43418 45730 47526 
47641 48095 49180 49243 


(Wiadomości własne 


„Głosu Polskiego'') 


Fałszerz biletów loteryjnych 


Wczoraj około godz. 1-ej w po- 
hidnie do kantoru loterji i składu 
papieru Machonbauma przy ul. 
Miodowej nr. 7, zgłosił się jakiś 
osobnik, prosząc o wypłacenie 
wygranej. 

Osobnik ów okazał óćwiartkę 
losu klasy V-ej nr. 013994 C, na 
który to los adła "wygrana 
100,000 złotych. Właściciel kamto- 
ru, p. Machonbaum, gotów był wy- 
płacić przypadającą na ćwiarikę 
wygraną, lecz uderzyła go dziwna 
ustępliwość co do wysokości pro- 
centu za dokonanie wypłaty. Wo- 


bec nasuwających się podejrzeń p. 
Machonbaum zaproponował, by 
po odbiór wygranej udać się 


wspólnie do dyrekcji loterji pań- 
stwowej przy ul. Nowy Świat. 

Po sprawdzeniu, okazało się, iż 
wypłata została dokonana przed 
paru dniami kolektorce E. Ger- 
reth w przytułku dla starców 
przy ul, Żytniej 36. Niezwłocznie 


zawiadomiono urząd śledczy, któ- 
r delegował kierownika brygady 
fałszerstw, p. Kolendę, celem a- 
resztowania oszusta. 

W toku dochodzenia okazało 
się, iż osobnik ów nazywa się 
Konstanty Jarmułowicz - Poręb- 
ski, były obywatel ziemski, Bilet 
okazany przez niego był prawdzi- 
wy, jednak bez ostatniej czwórki, 
którą w bardzo zręczny sposób 
sfałszował. 

Jarmułowicz-Porębski w grud- 
niu roku ubiegłego został zwolnio- 
ny z więzienia po odsiedzeniu ka- 
ry u i ośmiu miesięcy więzie- 
nia za usiłowanie zabójstwa żony 
i jej kochanka, 

Aresztowany og cze cą się, iż 
bilet nr, 013994 C klasy V i IV o- 
trzymał do zrealizowania od ja- 
kiegoś nieznanego mu bliżej żyd- 
ka w cukierni Trojanowskiego 
przy ul, Miodowej 8. 


tz u jubilera w biały dzień 


W dniu wczorajsz 
miasta 
niesłychanie 
bandyckiego; 


w centrum|na górę, 
w biały dzień dokonano|knięta w klozecie. Pilnowano ją z 
bezczelnego napadu|rowolwerem w ręku. W tym cza- 
mianowicie o godz.| sie 2 bandyci 


została związana i zam- 


rozpruli kasę o 


3,30 po południu do mieszkania |gniotrwałą i zabrali z niej 800 do- 


jubilera i zegarmistrza Chwatta 
przy placu Grzybowskim 7, w cza- 
sie- nieobecności domowników 
wtarśnęło 3 uzbrojonych bandy- 
tów. Służąca akurat zeszła do 
piwnicy po węgiel i kiedy weszła 


jlarów w gotówce i duży skład bi- 
żuterji, a w tej liczbie 12 tuzinów 
kolczyków z brylantami, Bandyci 
po tej operacji zbiegli j jak dotąd 
dochodzenie na ślad ich nie natra- 
fito, 


Porwanie (S-letniej dziewczyny 


P, Jakób Bańkowski, 
technik wydziału autobusowego 
tramwajów niejskich, zamieszka - 
ły przy ul. Sierakowskiej 5 m. 16 
przed siedmiu laty wziął na wy- 
chowanie z przytułku dla sierot 
8-letnią Zosię Skrzydlak. 

Przed kilku miesiącami trosk!:- 


wy opiekun zauważył, że jego 
przybrana córka uległa złemu 
wpływowi swej koleżanki, córki 


dozorcy domu nr. 7-9 przy ul 


Marszałkowskiej. 
Zosia znikała z domu, po kilka 
godna przebywała na mieście 


czasem wracała -po północy. 
P. Bańkowski postanowił 
dzić swą wychowanicę. 


śle- 


elektro- | 


Przyszło do sprzeczki, po której 
Zosia wyszła z domu i nie wróciła 
więcej. Zrozpaczony opiekun szu- 
„kał jej wszędzie. Od przyjaciółki o 
której była mowa, dowiedział się. 
że Zosia miała się spotkać ze 
swym przyjacielem wczoraj o pół- 
nocy na rogu ulic Bonifraterskiej i 
Sapieżyńskiej, 

Zawiadomiony o zniknięciu 
dziewczyny urząd śledczy. delego- 
wał do śledztwa st. przód. Sikor- 
skiego, który ustalił, że Zosię u- 
wiódł , niejaki Jan Szmaderzki 
(Przyrynek 15). Został on areszto- 
wany i osadzony w areszcie przy 
urzędzie śledczym. 


Samobójstwo (I8-letniej panny Róży 


Osiemnastoletnia Róża Gold- 
berg, córka właściciela cynkogra- 
Hi przy ul. Marszałkowskiej 131, 
po ia wczoraj samobójstwo w 
okolicznościach mezwykle ta- 


widziano ją przed bramą domu, 
rozmawiającą z jakimś młodym 
== sali x 

Rozmowa ta była dość ożywio- 
na, lecz nie zdradzała zbytniego 
zdenerwowania młodej . 

Panna Róża wróciła orz pm o» 
koło godz. 10,30, Otwierała jej słu- 


żąca, która też była jedynym 
świadkiem niespodziewanego sa- 
mo a. 


Słyszała ona, że panna Róża 
rozmawia z kimś przez telefon, Do- 
tem nagle — krzyk: 

— Ja oszaleję! 


Gdy wpadła tam, ujrzała pa- 


nicnkę już martwą, leżącą na oo-|i 


dłodze, 

Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził otrucie nieznaną, nie- 
zwykle silną trucizną, prawdopo- 
dobnie cjankiem potasu. 

Nie ulega, zdaje się, wątpliwo- 
ści, że to tajemnicze samobójstwo 
ma tło miłosne. 

Ciekawym szczegółem jest fakt, 
że samobójczyni uszkodziła tele- 
fon przed zażyciem trucizny. 


Rozstrzelanie bandyty na stokach oytadeli 


Widziałem go w sali sądowej, 
wysłuchującego strasznych słów 
przewodni oen 

mSkazuje Branickiego Fran- 
ciszka na karę śmierci“, 

A dziś o świcie ujrzałem go tam 
— nad samym grobem. 

Nie spał noc całą, Siedział na 
pryczy z twarzą, ukrytą w dło- 
niach, Ledwo zaczęło szarzeć, nad 
szedł doń ksiądz. Spowiedź była 
krótka. 

Spowiedź bandyty. Życie bru- 
talne, ciężkie, straszne. Występki 
coraz zuchwalsze, Więzienie, po- 
tem okres wolności, obracanej na 
krzywdę bliźnich. I znów więzie- 
ne 

Wreszcie napad bandycki. 

Ksiądz modlił się krótko, żarli= 
wie. Branicki wali się w piersi: 

— Moja wina, moja wielka wi- 
pall.. 

Ksiądz pochyla się nad skazań. 
cem. 

— Już czas, synu... 

We drzwiach celi stają przed. 


stawiciele sprawiedliwości, policji 
i warta. 

Skazaniec wbił w nich oczy o- 
krągłe z przerażenia, 

— Wstań! 

Powstał. 

Powiedli go. 

Na dziedzińcu oczekiwał pluton 
egzekucyjny 21 pp. i pluton asy- 
sty 30 pp. 

Za skazańcem kroczą: prokura- 
tor Goldstein, naczelnik wydziału 
slottia Sonenberg i kom. Dobie 
eki. 

Odczytanie wyroku, 

Krótkie przygotowanie — wią- 
zanie oczów, ustawianie skazańca 
pod słupkiem, 

Odzywa się głos stłumiony nie» 
co’ 

— Wiem, że zawiniłem, ale pro- 
szę, żebyście strzelak prosto w 
serce, żebym się nie męczył, 

Salwa gruchnęła. 

Mózg Branickiego rozprysnął 
się na wszystkie strony. 


Praga nie chce być 
osobna gminą lecz żąda 
- ulepszeń 


Szerokie koła obywateli pras- 
kich marzą wciąż o wyemancypo= 
waniu się przedmieścia Pragi z 
pod całkowitej zależności od mu- 
nicypalności stołecznej. 

Zdają oni sobie sprawę z tego 
że Praga nie może być odłączoną 
od stolicy i stanowi jej nierozdzie]- 
ną część, mają jednak wszelkie 
prawo domagania się pewnych 
dla siebie samodzielnych instytu- 
cji całkowicie uwzgledniających 
potrzeby mieszkańców Pragi. 

Doświadczenie wojny po wysa- 
dzeniu mostów przez moskali 
stwierdziło, iż uzależnienie gospo- 
derskie Pragi od Warszawy posta- 
wiło to przedmieście, liczące prze- 
szło sto tysięcy mieszkańców w 
fatalnej pozycji, bez wody i kana- 
lizacji, bo kanalizacja bez wodo: 
ciągów czynną być nie może, bez 
światła elektrycznego i gazowego 
i bez komunikacji zarówno tram- 
wazjowej, jakoteż telefonicznej, bo 
wszelkie przewodniki wraz z mo» 
stami zostały zerwane, a pod mo- 
stami znajdowały się rury dopro- 
wadzające gaz i wodę na Pragę 

Taki stan rzeczy w najnorma|- 
niejszych warunkach pokojowych 
przy całkowitem bezpieczeństwie 
politycznem może się powtórzyć. 

Praga musi mieć przedewszyst- 
kiem własne wodociągi, własne in- 
stalacje elektryczne dla oświetle- 
nia i dostarczania siły mechanicz- 


nej dla przemysłu i dla tramwajów ) 


własny zakład gazowy, jak rów- 
nież własną pocztę, z telegrafem, 
czynne w tych godzinach, które o- 
owiązują na centralnej poczcie w 
Warszawie, 

Wreszcie, co jest także konie- 
czne, własne starostwo dla czyn- 
mości administracyjno-policyjnych, 
bc obecnie komisarjaty praskie, 
których jest aż sześć, są podzielo- 
ne między starostwa warszawskie. 

Tego wszystkiego mieszkańcy 
Pragi mają stanowczo prawo do- 
ńiagać się, 

Częściowo te żądania będą u- 
względnione, naprzykład 
wodociągów, 
zaliczono do 


oddzielna dla Pragi już istnieje, 
lecz konieczną jest budowa osob- 
nej stacji elektrycznej dla Pragi, 
by w razie jakiejś katastrofy na 


moście Kierbedzia znowu nie były 


zerwane przewodniki tramwajowe 
i oświetleniowe, nie licząc telefo- 
nicznych. 


co do | 
których projekt 'uż | 
dalszych serji robót, 
przy powiększaniu sieci kanaliza- |! 
cyjno - wodociągowej; kanalizacja | 
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Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne 


„Głosu Polskiego”) 


LWÓW 


Straż mogił polskich bohaterów 


Odbyło się w sali rady miejskiej 
walne zgromadzenie „Straży mo- 
gil" polskich bohaterów, które za- 
szczycili swą obecnością ks, arcy- 
biskup Twardowski, wojewoda dr. 
Garap'ch, gen. Malczewski, pułk, 
Hondek i inni. Przybyłych powita- 
ła prez. Neumanowa, Która złoży- 
ła podziękowanie członkom komi- 
tetu i całemu społeczeństwu z re- 


prezentacją rządu, wojskowości, 
kościoła i miasta na czele, za nie- 
strudzoną pomoc w pracach komi- 
tetu. Następnie złożono sprawo- 
zdanie roczne i przedstawiono pląn 
dalszych prac m. in. budowę kata- 
kumb na cmentarzu „Obrońców 
Lwowa". Wyborem nowego zarzą” 
du zakończono zśromadzenie. 


WILNO 


Co słychać w mieście 


W świeżo utworzonej 
państwowej w Wilnie 
strajk na tle ekonomicznem. Pra- 
cownicy drukarni żądają przyjęcia 
przez zarząd drukarni cennika 
płac, obowiązującego w drukar= 


diach prywatnych w Wilnie 


— Istniejące w Wilnie fabryki 


konserw „Bałtyk i „Sylfida” zre- 


dukowały, z powodu stagnacji, pra 
cę do dwóch dni W, ga 

— Rektor praw awnego se- 
minarjum duchownego w Wilnie, 


| biskup Antonjusz, ma otrzymać no 
iminację ha wyższe stanowisko w 
hierarchji cerkiewnej i będzie pod- 


niesiony do godności arcybiskupa, 
— Magistrat m. Wilna postano- 
wit wyasygnować 2.000 złotych na 
rzecz udziału Polski w wystawie 
sztuk i rzemiosł w Paryżu. 
— Tradycyjny jarmark  dorocz- 
my w dniu św. Kazimierza na pla- 


drukarni|cu Łukiskim był w roku bieżąc 
wybuchł | bardzo ożywiony. 


Ogromny słać 
szczelnie zapełniły stragany i wo- 
zy włościańskie oraz prowizorycz- 
ne kioski instytucji społecznych i 
szkół zawodowych. Sprzedawano 
wyroby przemysłu ludowego, jak 
kilimy. płótno domowe, wyroby 
drewniane i t, d. Zjazd włościan z 
bliższych i dalszych okolic bardzo 
liczny. $ 


— Dnia 4 b. m, jako w dzień 
św. Kazimierza, obchodzony przez 
ludność miejscową jako święto, 
wskutek rozporządzenia delegata 
rządu. urzędy były czynne tylko 
od godz. 1 do 3 i pół. Lekcje w 
szkołach nie odbyły się, 


— We czwartek, dnia 5 b. mies, 
Wacław Sieroszewski wygłosi w 
sali miejskiej odczyt p. t. „Dusza 
Wschodu i Zachodu", 


SPORT. 


Dział urzędowy Ł.Z.O.P.N. 


Komunikat wydziału gler i dyscypliny Nr. 5 


1. Stosownie do zapadłej w dniu 
1 marca b. r. na walnem zgroma- 
dzeniu P. Z. P. N. uchwały, że se- 
zon wiosenny 1925 roku ma być 
wolny od rozgrywek o  mistrzo- 
stwo we wszystkich Z. O. P, N., 
się termin zwrotu ksią- 

żeczek osobistych graczy: 
a) dla klubów, nie posiadających 
swego lekarza, do dnia 16 marca; 


| b) dła klubów, mających lekarza 


klubowego, który uskuteczni ba- 
danie graczy danego klubu, 
dria 1 kwietnia 1925, Wyżej poda- 
ne terminy są ostateczne. 

2. Podaje się do wiadomości 


Co do telefonów, to także nale- | wszystkim towarzystwom, że ba- 


żałoby zaopatrzyć Prage we wła- 
sną stację dla lokalnyc 
stworzyć osobną zrupę praską, 


Tragedja emigrantów, 


połączeń , 18 


danie graczy będzie uskutecznio- 
przez lekarzy wyznaczonych 


do 


przeż p. d-ra Krausza, lekarza Ł. 
Ż. O. 3 N., w terminie do dnia 15 
kwietnia r. b. 

3. Wzywa się na dzień 9 marca 
1925 roku godzinę 21 — sekreta- 
rzy Żyd, S.G. - S. „Hakoah“ i 
„Bar - Kochba” do lokalu wydzia- 
łu G. i D, i gracza Ł. Ż, T, G.- S. 
„Bar - Kochba” Rachmila Segała. 

4, Karze sie K. Turystów grzyw= 
ńą 5 zł, za niestawienie się w dniu 
2 marcz r. bieżąc. przedstawicieli 
tegoż klubu oraz wzywa się tych= 
że powtórnie do lokalu G. i D. na 
dzień 9 marca 1925 roku w spra- 
wie pretensji K. S, „Burza” w Pa- 
bjanicach (zawody w dniu 16.X1 
1924 r.) 


Komunikat Łódzkiego kolegjum sędziów piłki 
nożnej Me 6 


j 1) Obsadzono zawody nastenu- 
którzy przechodzili | 2, owedzono zawody ns 


„zieloną granicę” 


Niesłychanie przytłaczające wra 
żenie uczyniła w sferach żydow- 


skich wieść o strasznej tragedii, ja- 
ka CA się niedawno na oce- 
anie, i 


W sobotę, dnia 7 b. m. Pabjani- 
ce — boisko „ję SE 14.50, 
Burza — Samson. P. Dancyger. 

Boisko przy ul. Wodnej, godzina 
15.00 Turyści II — Bar Kochba. 


ilkudziesięciu żydowskich |P Kozielski. 


emigrantów usiłowało przedostać 


się z Kuby do St. Zjednoczonych. 
Za namową niecny | 
rzejść 


ocean, chcąc nielegalnie 


granice St Zjednoczonych, Obec- LKS. 


szmnugl rzy 
puścili się oni łodziami na otwarty|koah komb. 


Boisko Ł.K,S., godz. 13.30 ŁKS 
IV — Hakoah II i IM. P., Segał. 

Godz. 15.00 ŁK.£. komb, — Ha- 
P. Salomonowicz. 
W niedzielę, dnia 8 b, m. boisko 
. 9.30 ŁKS, Il — Vi- 


nie nadeszły wstrząsające szcze- ctoria (Zgierz) P. Fajn. Godz. 11.00 


góly okropnej tragedji, 
uglerzy zawieźli emigrantów 
na otwarty ocean, gdzie rzucając 
się na nieszc:- liwe ofiary obrabo- 
wali ich doszczętnie, Znaczną 
kj pg emigrantów  siepacze zato- 
pili, 
krzyki i błagania nieszczęśliw ych, 
którzy prosili © zachowanie ich 
ży życiu. Zginęli w burzliwych 
alach oceanu. Resztę emigrantów 
sztnuglerzy pozostawiki w łodziach 
na oceanie na pastwę losu, Kilka 


łodzi z wychodźcami przybyło na| wprost ze schodów 


samotną odludną wysepkę. Rozbit- 
ki umierają z głodu i zimna, 
Zaledwie nieznaczna część dos 


tarła do wielu trudach do brzegów odbywają 


SŁ Zjednoczonych 0 strasznym 
wyglądzie, okropnie wychudzeni i 
nawpół martwi, 

Pomiino strasznego stanu 
dze graniczne zaaresztowały roż- 


bitków. Grozi im ciężkie więzienie | 
iwodów należy oddawać najpóźnieś 


i wysiedlenie z granic kraju. 


Nie pomogły rozdzierające | 9P: = 


wia», 


ŁKS, — ŁTSG. P. Bira. 
Boisko przy ul. Wodnej, godzina 
1500 Turyści — Widzew, P, Fie- 
dler. 
Zgierz, godz. 11.00 Zgierskie T. 
G. — Samson. P. Egierski. 


Zgierz, t— 15.00 — Victoria— 
GM, S, (komb.] P. Andrzejak. 

Wyzmaczeni sędziowie zechcą 
się zgłosić po odbiór blanikietów © 
godz, 8,00 wiecz, do lokalu Ł. Z. O. 

N., ul. Traugutta 4, H p., wejście 


2) Komunikuje się członkom K. 
S$. w posiedzenia zarządu K. S. 
się w czwartki o godz. 
B-ej wiecz. w lokalu Ł. Z, O. P. N. 

ży ul. Traugutta nr. 4, II p, wo 
bec czego pp. członkowie są pro- 
sżeni o zbieranie się w powyższe 
dńi po odbiór obsady zawodów. 

3) Sprawozdania z odbytych za- 


na posiedzenia zarządu K. S., t i. 
w czwartek, o godz, 8 wiecz. 

4) Skarbnik K, S, GG w 
czwartki w lokalu Ł. Z. O. P. N, od 
godz, 7 i pół — 8 wiecz. 

5) Zgierskiemu Tow. Sp. - Gimn. 
w Zgierzu zalicza się zł. 4.50 na 
następne zawody za niestawienie 
się sędziego na zawody dnia 1 mar 
ca ft, b zł. K.S. D. W związku 
z powyższem  niestawieniem się 
sędziego wzywa się pp. Gościewi- 
cza i Denela na następne posiedze- 
nie zarządu kol, S. 

6) Wzywa się członków K. S. « 
składanie 2 fotografji, t. zw. w 
szportowych' do sekretarjatu, ta 
re zostaną użyte do legitymacji. 

7) Wzywa się pp. Józefa Kraw- 
czyka, Zygmunta Kowalskiego, 
Florjana Szczygielskiego i Edmun- 

Grajwodę, aby przybyli w 
czwartek, dnia 12 b. m. pierwsi 
dwaj o M 8,30, a pozostali 
dwaj o godz. 9,15 wiecz, do loka- 
lu. Ł.Z. O. P, N., ul. Traugutta 4, na 
egzamin sędizowski, W sobotę, dn. 
14 b. m. winni się stawić pp. Bo- 
„poj Duszyński i Bruno Schön- 

orn o godz, 7 wiecz., Gustaw An- 
ders i Leon fzrael o godz. 7.45 w., 
Henryk Szladkowski. i Alfons 
Schmidt o godz. 8,30 w. 

Powyżsi panowie winni wpla- 
cić w dniu egżaminu taksę egza- 
minacyjną w wysokości 5 złot. 7 
przedstawić dowód osobisty. Kan- 
d,dzci bez wypełnienia tych for 
malności nie będą dopuszczeni do 
epzaąamivt 


FELIETON 


dwa sądy o naradach 


Rzeczypospolitej 

Nowa sztuka Karola Huberta 
Rostworowskiego p. tyt. „„Anty- 
chryst", grana obecnie w Poznaniu 
i łam przez pewne żywioły przyję- 
ta z entuziazmem, nie należy do 
wydarzeń pożytecznych, jeśli za 
takie uważamy te, które na tere- 
nach waśni są czynnikiem ukoje- 
nia. Osnuta na tle strasznych wy- 
padków listopadowych w Krako- 
wie, zaleca społeczeństwu tezę, 
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„Gdy ciemność zapada ... 


Z tajników życia nocnego w Paryzu 


Apasze i artyści — „Żołądek Paryża“ — Srodowiska zbrodni 


irozpusty— 


„Spokojny ojciec* i „Palący pies“ — | Paryż ma swoje „górki“ — Przed- 
piekle — Tajemnice podziemi „Femme de luxe“ — Współczesne Messaliny— 


Swit, dzień i noc 


(Własna korespondencja „Głosu Polkiego'') 


Paryż, 2 marca 1925, 


Wedle opowiadań tych, którzy 
Paryż znają jedynie bardzo po- 
wierzchownie, na Butte i Mont- 
parnasse znajdują się podcbno lo- 
kale, gdzie bytują obok siebie swo 


która jest najkrańcowszem  prze-|bodnie nieznani jeszcze artyści i 


elementarnych 
i wymagań rozumu 


ciwstawieniem 

wskazówek 

państwowego. 
Literatura, ta, która niesie poli- 


tyczne hasła, nie może być zwol-, 


mona od odpowiedzialności przed 
sądem myśli państwowej. Nawet 
powiem, że w pewnych warunkach 
walory estetyczne utworu są rze- 
czą mniejszej wagi. „Antychryst" 
przyjęty został przez siewców nie- 
nawiści z zachwytem nie dla swo- 
ich ładnych wierszy i obrazów, 
lecz przez hasła ` okrzyki, przy- 
datne dla politycznej agitacji. 
Autor wyraził naczelną myśl u- 
tworu w następującym, już dziś po- 
pularnym czterowierszu: 
wn BO niema ugody, 
Gdzie w jednym kraju żyją dwa 
żywe narod;, 
Pragnie im nie odejmiesz, ziemi 
im nie dodasz! 
Jeden musi ustąpić — gość albo 
gospodarz", 
Gdyby państwo żyło istotnie 
pod znakiem takie*> dylematu, za- 
gadnienie dalszego rozwoju pań- 
stwa nabrałoby cech nierozwiązal 
nej tragedji. Na szczęście — takie- 
go dylematu być mie może. Pow- 
stał i wyolbrzymił się w niespo- 
kojnej wyobraźni poety. Sto uniki 
pomiędzy „gościem“ i „$ospoda- 
rzem“ nie dają się ująć w sposób 
lak prostacki. Rzeczywistość nie 
rozwiązuj: problematów ich współ 
życia z taką łatwością, jak to się 
„bi w rymowanych aforyzriach. 
W państwie, gdzie „niema ugody”, 
jest wojna bez końca i celu, Owóż 
możliwości takiej wojny przeciw- 
stawia się przytomność państt ^- 
wa i alfabet państwowego rozu- 
mu _ Aforyzmy tego gatunku są 
zawsze z wielką. skwapliwością 
przyjmowane przez nieodpowie- 
dzialnych agitatorów, którzy ka.-- 
mią się i innych jełynie negacją, 
ale z rzetelnem bu”owaniem przy- 
szłości nie mają nic wspólnego. 
Dodajmy, że demagogia, idąca 
ze sceny, do najwzniośle(szych za- 


dań teatru nie należy, Karol Hu-j 


bert Rostworowski zapewne nie 
przewidział, że utwór jego wpiszą 
do swego agitacyjnego katechizmu 
żywioły kulturalnie najniżej stoją- 
ce, O wartości rzeczy często de- 
cyduje, kto ją chwali 

Jeden z najpierwszych wodzów 
duchowych pokolenia, Stefan Że- 
romski pisał również o współzy- 
ciu narodów Rzeczypospolitej. Pi- 
sał, że twórczy postęp narody te 
„obejmuje w jedno pospólne pra- 
cowisko". 

„Nikogo nie spycha w dół, wszy- 
",kim naścieżaj otwiera ten sam tu- 
strój, zaśarnia w kluby tego sar”>- 
dn rozwoju, który podąża w kie- 

bil najlzjszzgo stanu pos'ada- 


Który z tych dwóch pisarzy 
mów mądrze? 


Widz. 


łez i krwi 


ka ENIGSMARK | 


wszystkim znani apasze. Pogląd 
należy stanowcze sprostować, — 
Zbrodniarze paryscy dotychczas 
jeszcze nie kolezują z literatami 
francuskimi, a w lokalach tych za- 
wsze łatwiej można znaleźć tysiąc 
rzekomych artvstów, niż iednego 
prawdziwego apasza. Pomyłka Do- 
chodzi stąd, że obcego mężczyznę 
o fryzurze artystycznej — to jest 
długich lokach lub włosach obcię- 
tych wedle ostatniej mody kobie- 
cei—uważa się za artystę, zaś czło 


| wieka z kolorową chustką na szyi 


za apasza. Klasvfikacia ta zawo- 
dz: jednak w tych wypadkach gdy 
chustki na szyję używa ktoś, kto 
nosi zarazem włosy, jak artysta. 

T. zw. „coins“ w których obra- 
cają się prawdziwi przestępcy i 
apasze, spotyka się obecnie w 
śródmieściu bardzo rzadko, Nie 
zaleca zwiedzania ich żaden prze- 
wodnik na bulwarach, wiedząc. że 
pieniądze swe może tam łatwiej 
stracić, niż je zarobić. Może dla- 
tego właśnie lokale te — położo- 
ne w okolicy „hall! — uratowały 
jeszcze sporo prawdziwej swej ro- 
mentyczności, 

Około północy ze wszystkich 
krańców miasta nadciąszią wozy 
i wózki. obładowane tem wszyst- 
kiem, czego potrzebuje „żołądek 
Paryża”. Powoli dzielnica się o- 
żywia, Stare babv czyszczą w hal- 
lach cementową rosadzke i szero- 
kie chodniki. Następnie wyłado- 
wuje się towary Odrazu cbszerne 
chodniki zamieniły sie w wąskie 
ciasne uliczki „wzdłuż których 
piętrzą się óórv 'arzyn. owoców 
sałat i t. p. W cichych dotychczas 
hallach zapanował ruch, gwar i 
ożywienie., 

Obok 'atek mięsnych widzimy 
„sławy” dzielnicv. t. zw. „moc- 
nych", Bra'tbarcr w każdym calu 

W brudnych  zakrwawionych 
bluzach, z riedopałkiem papiero- 
sa w ustach, przenoszą oni na 
swoich ramionach kolosalne cię- 
żery, połówki wołów i t. p., poro- 
zumiewa'ąc się neiczystszym .„ar- 
got" paryskim. Przy uroczystych 
okazach widzimv ich w pochc- 
dach w odświętnych stroiach — 
szerokie kapelusze, ciemne bluzy 
aksamitne. Nikt nie domyśla się 
wówczas, że ci rracowici robot- 
nicy są bohaterami na'straszniej- 


|szych tajemnic nocnego Paryża, — 


Nikt nie przypuszcza ile nędzy 
kryje się za tym wysiłkiem pracy. 
J: dna ze srrzałe:'acych kob'et na- 


leżała niegdyś dc wysokiej arysto- ` 


kreacji. Dcwiedziaro się o tem je- 
dnak dopiero wówczas, gdy, na- 
wpół nieżywą z głodu. znaleziono 
i4 pomiędzy stłosami żywności. — 
Iluż emigrantów rosyjskich próbo- 
wało tw rozpocząć nowe życie, aż 
wkcńcu, wyśłodniali, zwątpiwszy 
o wszelkich możliwościach uczci- 
wego zarobku porzucili myśl o 
pracy, by stoczyć się jeszcze o 
parę szczebli niżej — w objęcia 
zbrodni i występku. 

Niedawno pewien cudzoziemiec 
zamiast obejść halle jak to czynią 


W tylnej ścianie schody na pier- 
|wsze piętro, gdzie widzimy wy- 
tworny lokal z jazzbandem i t, d. 
(Tutaj to bogaci cudzoziemcy przy 
'szampanie i „bluesie* spędzają 
l resztę „pięknie zaczętego wieczo- 
ru", Panienki — „takie młode. a 
już" — gorliwie szukają towarzy- 
stwa. Przystępu:ą do stolików. sia- 
dają panom na koiana, prosząc o 
parę franków „na szczęście” — od 
czasu do czasu zaś zbiegają scho- 
demi do baru, by coś szepnąć lub 
wręczyć kcchankowi w kolorowej 
chustce na szyi 

W tych lokalach siadywali przed 
laty Wyspiański Strindberg, Win- 
centy Brzozowski „najsłynniejszy 
bokemien polski” i inni. 

Kelner wytrzeszcza oczy z po- 
,dziwu i zdumienia gdy ktoś prze- 
| siedzi tu dwie noce z rzedu. W do- 
wód szacunku pyta takiego go- 
ścia: „M'ssieur, la bombe.. pas 
encore finie?" Dziewczęta przy- 
chodzące tu z Montmartre'u w to- 
warzystwie eleganck. „gości” pu- 
szczają ich przodem, nie chcąc, 
by widzieli, jak witają się z niemi 
znajomi „z dołu”. Wpośród robo- 
tników i pracowników z hall krę- 
cą się ludzie, sprzedający kokainę 
iinne środki na skrócenie życia. 
W ciemnych kątach złodzieje kie- 
szenkowi rertraktują z paserami, 
którym sprzedają zdobycz osta- 
tniej nocy. 


Cudzoziemiec przechodząc przes | 


taki lokal, słyszy 1 widzi tylko u- 
śmiechnięte życzliwie twarze lu- 


dzi z hall. którzy dla każdego z | 
mniej lub więcei podochoconych į 


gości mają przyjazne słowo lub mi- 
ły uśmiech Nie widzi on jednak, 
że z tłumu gonią za nim również 
spojrzenia zawistne į chciwe aile- 
kiedy zaś postępują i cihe kroki 

Zbrodniarze którzy w zawodzie 
prbccznym są zwykle i alfonsami, 
schodzą się tu bv trochę wypo- 
cząć zanim zaszyją się w swe kry- 
jówki dzienne w okolicach rue Ri- 
beval lub Marais Turównież o- 
czekują na swe „przy aciółki” by 
dostać trochę pieniędzy, 
wiadują się o możliwościach „,za- 
robku”, Lokal taki bowiem to pe- 
wnego rcdzaju sztab generalny, 
gdzie układa się wszelkie plany 
wypraw na następną noc. We 
wszystkich tych mmie'szych i więk 
szych kawiarniach w okolicy hail 
wpośród ludzi, strudzonych pracą, 
siedzą i inni — typy wielkomiej- 
skie z wytyłem na bladych twa- 
rzach piętnem zbrodni i występ- 
nych nałogów. Əta gatunki bardzo 
do siebie podobne tylko w razie 
ziawienia się policji z zalęknio- 
nych twarzy wyczytać można. kto 
|już jest zkredniarzem, a kto nim 
dceriero ma zostać 

To dzieje się ponad ziemią. Kto 
ma chęć i odwagę "może z tego 
ptzedpiekia dostać się do praw» 
dziwego czyśćca Wystarczy zejść 
parę stopni w dół w jednej z prze- 
„cznie rue Etienne Marcel do „bas 
(,Gouds* lub „saveau* — miejsc 
najokrutniejszych zbrodni, najwię- 
kszego wyuzdar:a Są to przyby- 
tki fantastycznej wprost rozpusty 
i zwyrodnienia wielkiego miasta, 
W tych lochach > wiecznie wilgo- 
tnych ścianach. gdzie dym i za- 
duch w nigdy nie wietrzonych su- 
terynach stwarzaja atmosferę nie- 


wszyscy, wszedł do wnętrza oko- |możliwą dla człowieka normalne- 
ło godziny 3 w nocy. Rano znale- |go oświetlonych kagankiem na- 
ZIońo go, z nożem w żebrach, o-  ftowym. a czasem tylko łojówką 
grabionego w ukryciu pod stosa- |— tu sa mieisca schadzek praw- 
mi jarzyn, Sensacylne to motder- dziwych anaszów. 
stwo do dziś dnia nie jest wyświe-| Tu w tych spelurkach pod- 
tione. Trudno obiiczvć ilu ludzi w ziemnych siedzą oni dookoła ku- 
tych stronach straciło pieniądze lawvch stołów - prześrywają pie- 
lub życie. niecze, vzyskzce często z nara- 
W okolicy hall zna*du'ą się słyn- Żeniem życia. W 'edre' rece kar- 
ne lckale necne: Pere tranouil- tv zstłvszczone i ledwo do foz- 
le", „Le chien ou, fume". „Dou- rtzrznrie druga ściska w kiesze- 
cet” i inne. Ogółem ze dwa tuziny n' nóż, albo bozser, Handlarze ży 
Mały lokal na parterze, gdzie ro- | wym towarem, ubrani z szykiem 
botnicy z hall i szoferzy taksome- | komiwojażerów w niedzielę, szu- 
tirów piją stojąc czarna kawę czy|kają tu nowych ofiar. Tu sprzeda- 
wódkę, Między nimi niejedno o-jje się fałszywe dokumenty i fal- 
blicze, które z daleka już zdradza |szywe paszporty. Tu dos' -sa 
zawód poboczny. się na zamówiemie mordorstwa i 


tu do- i 


f 


napady rabunkowe. Bójki na no- 
że są na porządku dziennym. 

Między stołami tańczy kilka 
par poprostu przylepionych do 
siebie. Niektóre dziewczęta pra- 
wie nagie, Tu piana prostytutka 
zdziera z siebie ubranie, parę 
stołów dalej pijani apasze zrywa- 
ją odzienie z iej koleżanki. Dwaj 
rywale, kłócą się o dziewczynę, 
|każdej chwiil gotowi do noży. — 
| Włem jeden z nich tłumaczy, że 
ona winna wszystkiemu. Przeciw- 
nik brutalnie odrywa ją od tańca i 
prowadzi w kąt gdzie, nie zwa- 
żając na krzyki i błagania, z całej 
siły obrabia ją twardemi swemi 
pięściami, Nikogc to nic nie ob- 
chedzi i nikt się nie miesza do 
podobnych „scer rodzinnych“. 

Na'głębsze tragedje maią miej- 
sce, gdy jeden z tych drabów przy 
prowadza z powrotem dziewczy- 
nę która chciała się od aj u- 
wolnić i zostać femme de luxe“ 
ha Montmartrze. Nikt jej nie do- 
wierza. Każdy ją szpieguje. A bia- 
"da jeżeli da ponownie powód do 
podejrzeń, Wówczas potocznie u- 
żywany zwrot, „sesse ta guele" 
wciela się w straszną rzeczywi- 
stość. 

Tu siedzą również słynni „wor- 
kowcy”, którzy zawsze jeszcze 
noszą to miano choć obecnie 
używają całkiem innych metod 
Do nich należy również t, zw. 
„coup Francois" Dwu drabów 
szvka ofiary,w jednej z bocznych 
iulie w okolicy hall, Jeden zacze- 
[pia przechodnia pytając o godzi- 
nę lub, jeszcze częściej, o drogę 
de hell. Fraktyk wie wówczas 
już, z kim ma do czynienia. Rów- 
nież i apasze wiedzą. że pytanie 
to często ích zdradza. zadają je 
jednak z dziwną konsekwencją. 
Nierrzeczuwający nic złego prze- 
chedzień chce dać odpowieź, gdy 
tymczasem drugi apasz nieznacz- 
nie stanął za nim ; zarzuca mu na 
szyję krótki stryczek. Jedno sil- 
ne szarpnięcie a napadnięty tra- 
ci przytomność i równowagę. — 
Robota się udała. 

Homoseksualne pary męskie i 
żeńskie rozprawiają hz żenady 
o swych sukcesach miłosnych. — 
Jednostki młodsze, niedoświad- 
czone radzą się starszych w spra- 
wie szantażów. Jest to specjalny 
zawód. „Faire chanter“ — te dwa 
słcwa, brzmiące tak niewinne — 
„kazać śpiewać doprowadziły 
do ruiny niejedną poważną i sza- 
rowaną osobistość. Na karb lu- 
dzi, żyjących z szantażu należy 
również zaliczyć wiele samo- 
bójstw „z przyczyn niewiado- 
mych Dużo mogłyby o tem po- 
wiedzieć tajne archiwa policji 

Goście tych |lokalów wiedzą 
dcbrze, że zachodzą tu często ko- 
biety z dobrego, czasem z na'lep- 
szego towarzystwa — współcze- 
sne Messaliny, chcące „zaspokoić 
swe zboczenia į zwyrodniałe in- 
stynkty, Są one lu zupełnie bez- 
pieczne i napotykają w tem śro- 
dcwisku raczej na życzliwość, 
wyrozumiałość a naweł uznanie, 
nż na chciwość i chęć zysku. — 
Młodzi apasze przechwalają się 
nawet chętnie vedobnemi awan- 
turkami miłosnemi, 

Jednak i w tych sferach, gdzie 
w zasadzie panuie największa so- 
lidarność. zdarzają się typy, pół- 
zbrodriarze, którzy swe bezpie- 
czeństwo w dzień okupują w ten 
|sposób, że w nocy spełniają funk- 
| cie konfidentów i detektywów 
wydając nastepnie towarzyszy 
swych w ręce policji, 

Ckoło godziny 6-tej rano, dy 
1a górze w ha'iach, sprzedann 
już cstatnią wiązkę szpinalrn, a 

niki są znowu puste i szero- 
kie — i tu na drle zaczyna się 
wvlrdriać: Ci z góry muszą spać 
(za dnia, by wypocząć po pracy 


okod 


|— ci zolu, bo w dzień boją sie 


pokazać aa ulicy. I nikt nie pozna 
zą dnia, jakie rzeczy kryje w so- 
bie nocą „żołądek Paryża”. 

Tad, Ratkowski. 
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Na późceksięgarskiej 


Atlasy sportowe, rozkładane z teksta. 
mi objaśniającymi. 

Jazda na nartach w obrazach, 14 ry- 
cin. 

Skoki narciarskie w obrazach 23 ry- 
omy. 

Obiaśnienia do obu atlasików napisał 
K. I. Luther, przełożył dr. W. Osmolski. 

Rozwój życia sportowego u mas spro- 
wadza konieczność teoretycznego i prak- 
tycznego wyszkołenia, do czego potrzeb- 
na jest odpawiedmia lektura, Każde prak- 
tyczne wydawnictwo z tej dziedziny. dc 
wymagań współczesnych zastosowane 
należy życzliwie powitać, 

Takiem właśnie wydawnictwem, za- 
inicjowanem i urzeczywistnionem przez 
księgarnię M. Arcta, są Atlasy sportowe, 
których wydawca zapowiada na razie 20, 
d« każdego sportu po jednem lub kilka. 
Są to ryciny odbite z fotografii ma pasku 
13-to cent. szerokości, coś w rodzaju taś- 
my kineratograficznej, gdzie w kilkuna- 
stu lub kilkudziesięciu obrazach widzimy 
wszystkie ćwiczemia niezbędne do upra- 
wiamia danego sportu. Obrazy te są ob- 
jaśniome tekstem zwięzłym, lecz zawiera- 
jącym  aajpońrzebniejsze wiadomości i 
opracowanym przez najlepszych mì- 
strzów danego sportu, Wydawnictwo po- 
|żyteczne dla wszystkich bez różmicy płci 
i wieku. 


Jesień W. 5. Słownik angielsko-pol- 
ski, zawierający 4000 najpospoliciei uży- 
wanych słów angielskich, wybranych 
przez departarnenmt oświaty stanu New 
Ycrk, jako podstawa do egzaminu oby- 
watelskiego. Z wymową każdego wyra- 
zu. Str. VIII plus 134. 

W roku ubiegłym departament oświa- 
ty stanu. New York, powołany przez wła 
dze stanowe do wypracowania progra- 
mu egzaminu obywatelskiego dla cudzo- 
złemców pragnących się naturalizować 
w Ameryce, ułożył listę 4.000 słów naj- 
pospoliciej używamych w języku amgiel- 
skim, które odtąd stanowią podstawę 
wszelkich pytań I zadań egzaminacyj- 
nych ł które każdy kandydat na obywa- 
tela powinien znać, albo przynajmniej 
rozumieć, Lista ta została wybrana w 
drodze imozolnegóo obliczenia ilości słów 
w rmajrozmaitszych tekstach. Wartość ie! 
nie odnosi się tylko do bezpośredniego 
celu, to jest do egzaminów obywatelskich 
lecz rozciąga się także na cele nauki 
szkolnej. Lista ta wskazuje r'fanowicie 
na jakim zasobie słów powinmy się apie- 
reć podręczniki szkolne. Powirnma oma od- 
powiadać w zupełności programowi ię- 
zyka amgielskiego w szkołach średnich 
w Polsce. Jeśli stę zważy, że niewy- 
kształceni ludzie mogą przejść przez ły- 
cie, operując tyłko 500 słowami, bo przy 
tei elastyczności, jaką odznacza słę ję- 
zyk angielski, 4.000 słów wystarcza w, 
zupełności jednostce wykształconej da 
swobodnago wysłowienia się w zakresie 
sodzienych potrzeb konwersacyjmych. 

Wybór 4.000 słów, zawartych w në- 
niejszym  słowmiczku jest dziełem d-ra 
E, Relallfa, któremu pracę tę powierzył 
f departament oświaty stanu Nów York. 
Oprócz czynmilka częstości użycia, mu- 
siano także w opracowamiu tej listy 
uwzględnić słownictwo obywatelskie, ta 
jest nazwy instytmcji polityczno-admini- 
jstracyjnych Stanów Ziednoczonych i ter- 
iminy związane z wykonywaniem prawa 
wyborczego. To odchylenie nie wimuje 
w niczem wartości szkolnej tego słow- 
miczka, gdyż nauka ięzyka w szerszeni 
ujęciu powitma wwizględmiać także zma- 
jomość ustroju politycznego damego na- 
rodu. 

Opracowamia polskiego tego słow- 
niczka dokonał W. S, Jesień „b. specjali- 
sta oświaty zagramicznej w biurze edu- 
kacyjnem Stam. Zjednoczonych”. Wym 
| wa każdego wyrazu podana jest na za- 
sadzie jak największej prostoty, aby po 
lak, wymawiając wyrazy amgielskie, był 
zrozumiany przez arnerykanina lub am 
glika. 

Słowniczek ten odde wieikic usługi 
każdemu uczącemu się języka angiel- 
skiego. 


Szelążek W. Powstanie styczniowe, 
Wyd. TI, z ryc. str. 72. 


Broszura ta w Sposób prčyst pny 
jstreszcza dziełe powstania Ve ŁAWA 
go; dzieląc je na szereg OW aso a, które 
autor stara stę jaknafplastyczniej przed 
stawić czytelnikowi Ww słowacii pelnych 
odczuck owych wielkich przeżyć tra- 
gicznezo bohaterstwa narodu, Kto ogla- 
dał przeimujace grozą cykic (lirottęera: 


Polonia, Lithuania | Warszawa, niechał 
przeczyta książkę W. Szelążka, a bę- 


dzie miał dopełnienie kredki i ołówka, 
któremi Grottger uwiecznił sceny z po- 
|wstamia i typy bojowników o wolność 


parodi 


Robotnicy w 


eag 
wu 


6.11, — GŁOS POLSKI — -975 r. 


zakładach Scheiblera 


iec na terenie fabrycznym -= Przeciw rokowaniom z firmą == Lokaut a nie strajk 


Zapomogi == Interwencja u p. wojewody 


(b) W dniu air na te- pertraktacji. Natomiast wiadomo, 
enie zakładów Scheiblera nan J2cys mieupoważmenm robotnicy 
Księżym Młynie odbył się olbrzy- , 9% wtorku Już „periraktują ZNT- 
mi wieć robotników, na który 7%, prowadzą tajemnicze nara- 
przybyło kilka tysięcy osób. dy. Mówca uważa, że jest to spra- 
j wa bardzo podejrzana i prawdo- 

Przwodniczący p. Pawlak o- podobnie zamieszani są w niej ci 
świadczył na wstępie, że wpierw | robotnicy, którzy proponowali na 
wysłuchani zostaną członkowie poprzedniem zebraniu głosowanie 
komisji, która miała konferować nag tem, czy przystąpić do pracy 
z dyrekcją zakładów. Na wezwa- ną nowych warunkach podyktowa 
nie nikt się jednak nie zgłosił, CZY | nych przez firmę: 
to z powodu nieobecności człon-| Jako główny referent wystąpił 
ków komisji, czy też z powodu | członek klasowego związku p, Ste 
braku odwagi z ich strony. fan, który w dłuższem przemówie- 
Wywołało to wielką burzę wśród ' niu przedstawił zebranym grozę 
zebranych, którzy oświadczyli, że | położenia strajkujących robotni- 
wogóle niewiadomo nikomu o wy- |ków zakładów Scheiblera i Groh- 
borze takiej komisji oraz, że straj- mana. Celem reorganizacji jest 
kujący nikogo nie upoważniali do |zdagiem p. Stefana pozbawienie 


siedzeniu funduszu domagahno się 
by sprawy tej wogóle nie ogłaszać 
publicznie. Przedstawiciel klaso- 
wych związków p. Łatkowski o- 


W celu zrealizowania tych żą- 
dań, proponuje referent wybranie 
komisji składające; się z członków 
wszystkich trzech związków, któ- 


pracy robotników którzy już po | 
30 — 40 lat sterali swe zdrowie 
przy maszynach Robotnicy ci nie 
będą mogli pracować na 4 kros- 


nach, wydali się 'ch więc, jako nie raby“ się zajęła przedstawieniem świadczył, że o ile nawet zapadnie 
zdolnych do pracy, tych postulatów p. wojewodzie uchwała o nieogłeszaniu tej decy- 
Darowskiemu, celem szukania u zji to się jej me podporządkure, 


Wracając do samego  zatargu, ! 
mówca wskazał, że niema wody, 
o jakimś strajku robotników. Jest 
to jedynie lokaut w fabryce Schei- 
blera i Grohmana, gdzie robotni- 
kom zamknięto dostęp do pracy 


niego poparcia. |publicznie ogłosi kto przyczynia 
Następnie zabrał głos p. Rosiak się do wygłodzenia bezrobotnych. 

również ze związku klasowego, | Przemówienie to wywołało ogól- 

który wskazał, że na ostatniem po ne oburzenie pod adresem Chrze- 

siedzeniu zarządu obwodowego ściiańskiej demokracji. 

l 


funduszu bezrobocia przemysłow- | 


Wkońcu wybzano komisję. do 


y ż i obecne cy : przedstawie, Chrześcijańskiej|, . . ; 
Ponieważ bezrobocie b SRP PZYSTZ Tai = |której weszło po dwóch przedsta- 
inie jest strajkiem jak twierdzi demokracji nie dopuścili do przy-| ,, żę TAA azku. Komi 
; 2 ; > 4 A a 
mówca, przeto należy się bez- znania zapomóg robotnikom Scher | WIĘ! Z Każdego związku. KOMI 


blerowskim. Wybrano komisję, |sja ta w dniu dzisiejszym zwróci 
która miała zebrać się w woje; 
wództwie, lecz dotychczas tego 


nie uczyniła. Na tem samem po- 


względnie domagać zapomóś rzą- 
dowych oraz dwutygodniowego 
odszkodowania. Pozatem robotni- 
‘cy winni żądać zapłaty za urlopy 


się do wojewody Darowskiego z 


ptośbą o interwencję. 


Dochód 147,600, rozchód 1,299 200 złotych |, 


Oto miesięczny budżet łódzkiego funduszu 
bezrobociu 


(b) Według ostatnich wyliczeń |cają do kasy zarządu funduszu bez 
zarządu obwodowego funduszu | robocia 147.600 złotych miesięcz- 
bezrobocia znajduje się obecnie nie, 
na terenie Łodzi 200 zakładów | Zapomóg wydaje się 32 tysią- 
przemysłowych i 127.800 robotni- 


ków ubezpieczonych. 


com bezrobotnych. Przeciętnie 
wypada na każdego 1.45 zł, dzien- 
nie przy średnim zarobku dzien- 
nym 4,10 zł. Ogółem fundusz bez- 
robocia wypłaca miesięcznie mil- 
jon 299,200 złotych. 


Z tej liczby podiega ubezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia 120 
tysięcy robotników. 

Przemysłowcy i robotnicy wpła 


Łodzianie w Komisji traktatowej 


Powołał ich minister przemysłu i handlu 


Dzisiejsza pogoda. | Budować, budować, budować! 


Gira ERA tetra: Pod wpływem rządu uchwalono... 
tu meteorolosiczneśo. 4 

W tych dniach odbyło się posie-; udziesięciu domów mieszkalnych, 
dzenie komitetu rozbudowy mia-|z których każdy będzie przezna- 
sta pod przewodnictwem p. prezy-|czony dla 4 do 8 rodzin; 
denta miasta M, Cynarskiego, w] 2) sporządzić za pomocą ankie- 
obecności wiceprezydenta inż, Wojty wykaz domów  niewykończo- 
jewódzkiego, ławników, inż. Fol-|nych oraz domów starych, należą- 
kierskiego i Bednarczyka, radnego | cych do prywatnych osób a wyma» 


Przeważnie pochmurno, miejscami g- 
pady, śnieg i deszcz. Na południu po- 
godniej. Temperatura w pobliżu zera.— 
Przymrozek 


| Nie pluć na p dłegę 


Napis we wszystkich miejscach 


| publicznych inż, Batkowskiego, inż, Fiszera,|gających remontu lub grożących 
Do nabycia w dezorach Sani-|;nż, Sunderlanda i p, Kaczmarka. | zawaleniem; 
tarnych Prezydent złożył sprawozdanie| 3) zwrócić się do magistratu © 


W wykonaniu rozporządzenia 
ministerstwa zdrowia publicznego 
z d. 25 lipca 1923 roku, mającego 
na celu ochronę czystości powie- 
trza w urzędach biurach, skle- 
pach, magazynach i wszelkich n- 
nych pomieszczeniach publicz- 
‘nych, oddział sasitarny przy Wy- 


z konferencji, odbytej w Warsza- 
wie w obecności prezesa rady mi- 
nistrów W. Grabskiego, a poświę- 
conej ożywieniu ruchu budowla- 
nego w miastach, 

Po wysłuchaniu sprawozdania 


zatwierdzenie powyższych uchwał 
Poza tem komitet rozbudowy mia- 
si> postanowił wezwać wydział bu 
downictwa do sporządzenia pla- 
nów kcionji mieszkalnej i wyszu» 
kania terenów pod jej budowę: 


(b) Minister przemysłu i ban- 
dlu p. Kiedroń powołał z ramienia 
centrali związku kupców pp. inż. 
Maurycego Zajdenmana oraz dr. 


Robotnicze placówki Kulturalne 


Towarzystwo uniwersytetu robotniczego 


(b) Na uniwersytecie robotni- 
czym T.U.R. wykładane są nara- 
zie przedmioty społeczne, histo- 
2 | przyrodnicze. Projekto- 
wane jest również odbywanie wy- 
kładów w cyklach, a nie jak do- 
tychczas na tematy oderwane. 
Głównymi prelegentami są mece- 
nas Dratwa z Piotrkowa (polityka 
związków zawodowych), dr. Pru- 
chnik z Piotrkowa (ewolucja, a ne- 
wolucja), dr. Bogusławski (budowa 
materji, o człowieku pierwotnym), 
Kuczewski, kierownik związku 
kas chorych (kierunki myśli socjal- 
nej) i inni, 

Pozatem członkowie T. U, R. u- 


rycz 


wywiązała się ożywiona. dyskusja, 


Dla należytego przeprowadze- 


Szymona Wyszywiańskiego (Łódź) dziale zdrowotności publicznej wy 
na stanowisko członków komisji dał ulotkę krótkiej treści, zakazu- 
traktatowej przy ministerstwie jącą plucia na podłogę w miej- 
przemysłu i handlu, scach przeznaczonych dla użytku 
publicznego. À 

Właściciele sklepów, przedsię- 
biorstw i t, p. cbowiązani są. w 
myśl powyżsześo rozporządzenia 
omawianą ulotkę wywiesić w skle 


bljoteka centralna, zawierająca pie czy biurze na widocznem miej- 


materjał dla prelegentów. Pozatem| scu; ulotkę nabywać można w do-. 


ch ; 11: ; ;-|zorach sanitarnych w cenie 5 gro- 
PY ett L Diviotol: dzielni szy za sztukę, zaś odpis rozporzą 


cowych i 2 czytelnie czasopism, gzenia ministerstwa zdrowia pu- 
przyczem bibljoteka w Widzewie blicznego w cenie 10 groszy 7a 
posiada 600 tomów. T.U.R. wpro- sztukę. 


wadził też kursy dla bibljotekarzy 3 
Zmiana adresu 


pod kierownictwem p. Augusty- | 
niaka, kierownika bibljoteki pu- pozór sanitarny nr. l przenie- 


w której zabierali głos prawie nia powyższych spraw postanowio 
|wszyscy obecni, przyczem uchwa- no, aby posiedzenia komitetu od- 
lono wziąć udział w zapoczątko-| bywały się stale co 2 tygodnie. Ko- 
wanej przez rząd akcji budowla- mitet zwróci się do magistratu 2 
|nej z wiosną roku bieżącego. prośbą o polecenie wydziałowi bu- 
| W tym celu postanowiono: downictwa opracowania planów 
| 1) wezwać wydział budownic- regulacji przyłączonych do miasta 

twa do przedstawienia na na/bliż- terenów i o przeznaczenie na ten 

szem posiedzeniu komitetu planu cel odpowiednich kredytów. 
| dowy na terenach miejskich kil- 


Może nareszcie ulice będą czyste 
[Magistrat począł już zastanawiać się nad sprawą 
mechanicznego czyszczenia ulic 


Obecny na konferencji przed- 
stawiciel jednej z firm miejsco- 


Idąc śladem miast zachodnio -| 
europejskich wydział gospodarczy 


blicznej. 


siony 


magistratu zaczął się zastanawiać 
nad sprawą przejęcia przez maġi- 
strat funkcji oczyszczania ulic mia 
sta. 

W tych dniach pod przewodnic- 
twem p. ławnika wydziału gospo- 
darczego J. Bednarczyka odbyła 
się specjalna konferencja orjenta- 
cyjna z udziałem reprezentantów 


Przy T. U. R. znajduje się. koło 
hteracko - dramatyczne pod kie- 
rumikiem artysty teatru popularne- 
go Nowickiego. Koto to ma na celu 
szerzenie kultury wśród szerokich 
mas robotniczych. 

Chór T. U, R. pod kierunkiem p. 


Dozór sanitarny nr. 1, który 
mieścił się dotychczas przy ulicy 
Aleksandrowskiej nr. 51, przenie- 
siony został tymczasowo na ulicę 
Pomorską nr. 18 i mieścić się bę- 
dzie wspólnie z Il-gim Dozorem 
sanitarnym. 


wych, która ubiega się o zorgani- 
zowanie mechanicznego oczyszcza 
nia miasta, uzupełnił wywody p 
Bednarczyka oświadczeniem. że 
przy tym systemie koszty wynio- 
słyby obecnie około 1,5 zł. rocznie 
od 1 kw. metra chodnika i ulicy. 
przyczem w kalkulację wchodzi 
codzienne oczyszczanie śmietni- 
ków. 


częszczają w poniedziałki do tea-|Czeswana prowadzi swą działal- 


tru miejskiego. W przyszły ponie- 
działek wystawiony zostanie dla 
członków T.UR„u „Ptak” Sza- 
niawskiego. 

Wkrótce zostanie otwarta bi- 


ność już 4 lata, 

W najbliższych dniach odbędzie 
się walne zebranie T, U, R, na 
którem omawiane będą sprawy 
pierwszorzędnej wagi. 


Wspomnienia 1905 roku 


Akademja stow. b. więźniów politycznych 


(b) Staraniem 
b, więźniów politycznych w Łodzi 
odbyła się w niedzielę w sali fil- 
bkermonji wielka akademja dla u- 
czczenia rewolucji z roku 1905, 

Akademję zagaił prezes stowa- 
rzyszenia p Nowakowski, na któ- 
rego wniosek obecni przez pow- 
stanie z miejsc uczcili pamięć re- 
weluc'onistów, poległych w kaza- 
izełach carskich, w taigach sybir 
skich. 

Następnie wysłuchano, stojąc 
Żałobnego marsza Szopena wyko- 
menego przez orkiestrę robotni- | 
czą. 

Treściwy 
wygłosił p. Rżewski, który wska- | 


stowarzyszenia | zai na rolę, jaką cdegrali w odbu- 


dowie Polski powstańcy r. 1905, 
a następnie odczytał szereg doku- 
mentów jak rozporządzenia gu- 
bernatora piotrkowskiego i polic- 
majstra łódzkieśc odezwy tyczą- 


ce się strajku powszechnego w tą 


1905. 
P. Wieniawa - Długoszowski 
wyślosił swo'e wspomnienia z ka- 


torgi; poczem artysta Pilarski 
przy akompan'amencie muzyki 
odtworzył kilka fragmentów 7 
„Kord'ana”. 


Sala przepełniona była publicz- 
nością, „wśród których widać by- 


odczyt o roku 1905,ł kilku weteranów oraz delega- wajów ! 
cje z Warszawy 


ı okolicy 


stowarzyszeń właścicieli nierucho 
| mości poświęcona właśnie spra- 


Czerwony Krzyż dla |m na, 
młodzieży szkolne! | "Nieco wnik p. Bednar- 


Ambulatorjum polskiego Czer- czyk zaznaczył, że narazie magi- 
wonego krzyża dia uczącej się nie strat mógłby się zająć jedynie o- 
zamożnej młodzieży w czasie od czyszczaniem tej części miasta, 
15 października ub. roku do 28-g0 | która posiada bruki gładkie, w 
lutego 1925 roku udzieliło ogółem miarę zaś ich rozbudowy, rozsze- 
porad 423, w tej liczbie płatnych, |rzałyby się odpowiednio funkcje | 
2 złote za wizytę porad 187, pół- | magistratu, Opierając się na przy- 'ganizacji mechanicznego oczysz- 
piatnych 61, bezpłatnych 175. — | kładach miast zagranicy p. Bed- czania miasta, zwołana zostanie 
|Pozatem 114 pacjentom wydano |parczyk wskazał, że system me- |przez wydział gospodarczy pono- 
„bezpłatnie 25,20C gr. tranu. chanicznego oczyszczania ulic i wna konferencja z udziałem czyn- 


W s k d 3 podwórz kalkuluje się finansowo ników zainteresowanych. 
| WYGISCZNADTZYTOUNICZA, 


o wiele korzystniej, niż obecnie. | | 
ilo Zgierza Uśmiech fortuny, 
Urządza ją towarzysswo Krajo- 


na. bee z rh toczącej Kołem loterii 


Trzem niezamożnym młodzieńcom wypadło 

rodnicza przy polskiem towatzy- | 75.000 złotych 

stwie kra oznawczem urządza wy-| We wczorajszem ciąznieniu lo- Wygrana ta jest już trzecią po- 

cieczkę przyrodniczą do Zgierza. terji państwowej wygrana w su- ważniejszą wygraną, jaką zdoby- 

Członkowie towarz, kraj., nie na- mie 75.000 złotych padła na los ła w obecnem ciągnieniu Łódź. — 

leżący do sekcji przyrodn.. mogą nr. 10.551, nabyty przez trzech Pierwsza poważniejsza wygra- 

wziąć udział w wycieczce. młodzieńców łódzkich. Jeden z na wynosiła 25,000 złotych, druga 
Puskt zborny—przystanek tram | nich nabył pół losu, a dwaj pozo- ,3.000 złotych, a obecna 75.000 zła 

tdjazdowych, godzina 10jstali po ćwiartce. Wszyscy trzej i tych 
„minut 30 rav. lea ludźmi maning. j 


Po tych wyjaśnieniach, uczest- 
nicy konferencji doszli do zgodne- 
go przekonania, że projekt mecha 
nicznego oczyszczania miasta na- 
leży bezwzględnie popierać. przy 
uwzględnianiu zniżki ceny przy 
rozszerzeniu się terenu działalno- 
ści, 

Po otrzymaniu szczegółów or- 


W niedzielę, 8 b. m, sekcia przy- 


. go wniosek swej frakcji o 


— 


> 


6.111. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Atak na szkolnictwo wieczorowe 


Prawica rady miejskiej gasi kaganiec oświaty — 
Radny Rapalski wzywa do opamiętania— Subsy- 
djum dla klasztoru zamiast zapomóg robotniczych 


Zebranie lekarzy 
z inicjatywy 0.K. Z Z. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
pierwsze zebranie lekarzy z ini- 
cjatywy O. K. Z. Z, w sprawie o- 


Wrażenia ogólne 

Mimo trzytygodniowej przerwy 
wczorajszy szczupły 
dzienny nie zaimponował ojcom 
miasta, 


rum, 


dyż do godz. 8,30 prezy- |przymus 
djum zł n czekać musiało na quo-|wych mija się z celem, 


Radny Klim bronił swego wnio- 
sku, wskazując, że dawny magi- 
strat uchwalił prowadzenie tych 


porządek |kursów, a obecny je zniósł. 


Radny Puto twierdzi, że wogóle 
na kursach  wieczoro- 
gdyż na 
kursach tych odbywają się tylko 


Zainteresowanie wywołało krót-| burdy i bijatyki, 


kie zapytanie radnego Rapalskie- 
go, w jakim celu, na mocy jakie- 
go budżetu į za czyje pieniądze 
znosi się parkan wokoło katedry 
św, St, Kostki, 

Ławnik Bednarczyk odpowi- 


dział, że natychmiast wyjaśnień 
udzielić nie może. 
Jak się jednnk dowiadujemy, 


zniesienie tego parkanu  koszto- 
wało już magistrat około 19 tys. 


złotych, a na ostatniem posiedze. | Wał v 
sam ław-|żadali, my je 


niu komisji budżetowej 
nik Bednarczyk domowym sposo- 
bem próbował przeforsować u- 
chwałę, akceptującą ten wydatek, 
nie posiadając ku temu odnośnego 
wniosku magistratu, 

Oczywiście komisja wówczas 
prośbę te odrzuciła, 

Ożywioną dyskusję wywołał 
wczoraj wniogek radnego Klima o 
przywrócenie kursów  wieczoro- 
wych z wykładowym językiem 
niemieckim, 

Burza powstała natomiast pod- 
czas przemówienia radnego Lich- 
tensteina z „Bunda“, mofywujące- 
ónowanie funduszów na Zasiłki 
dla tych bezrobotnych, którzy za- 
pomóg z państwowych funduszów 
nie otrzymują. 

Radni większości stuka w pul- 
pity, nrzyczem odznaczył się rad- 
my Puto, skądinąd kierownik 
szkoły powszechnej. 

W zgrabny sposób, a mianowi- 
cie przez uchwalenie wniosku o 
wezwanie magistratu do udziele- 
nia por o ER finan- 
sowych w tym względzie, sprawę 
odroczo: 


no, 
Zaznaczyćby jeszcze należało, 
że zdarzył się fakt, nienotowany 
od kilku miesięcy, zupełnego wy- 
czerpania porządku grz 7% 


Przebieg posiedzenia 


Na pierwszem miejscu wczoraj- 
szego porządku dziennego znala- 
zła się 

sprz... wyboru jednego członk.. 

dn naństwowej rady knoletowej, 

Wybrany został dr. Fichna, 

W dalszym ciągu wyasygnowa- 
no sumę na 
wykończenie budowy domku dla 

ogrodników 
parku im. Ks, J. Pomatowski-« 
Uzupeł:i.no .ównież budżet miej- 
skiej galerji sztuki, 
oraz udzielono 
su” mitetewi odhn -w 
klasztoru w Lutomiersku, 

Pozatem udzielono p. Horodyć- 
skiemu, + właścicielowi majątku 
Wiskitno pod Łodzią, zezwolenia 
na sprzedaż 20 mórg ziemi z jego 
majątku, leżącego w obrębie 20 
kilometrów, przeznaczonych na 
rozbudowę miasta, 

Następnie przyjęto przepisy o 
urządzeniu i utrzymywaniu chlew- 
ni na terenie Łodzi. 


ATAK NA KURSY WIECZO- 
ROWE. 


Ostatni punkt porządku dzien- 
nego dotyczył 
uruchomienia wieczorowych kur- 
sów dokształcających dla robotni- 
ków niemieckich. 


z A p NK 


Związek młodzieży komunistycznej pod kluczem 


Policja polityczna aresztowała 140 osób 


Organy policji politycznej w dniu 
wczorajszym © godzinie 10 wieczór 
wkroczyły do lokalu związku pra- 
cowników igły przy ul, AL I Maja 
2, gdzie w oddzielnym pokoju za- 
stano obradującą masówkę związ- 
ku młodzieży komunistycznej, 0O- 
gółem ujęto przeszło 140 osób, w 
tem około 30 kobiet. 

„W pókoju, w którym odbywała 
się masówka znaleziono moc bibu- 
ły komunistycznej w języku pol- 


skim i żydowskim. Niezależnie od 


istwa, 


RADY ŁAWNIKA KRUCZKOW- 
SKIEGO, 

Ławnik Kruczkowski twierdzi, 
że wieczorowe kursy są wogóle 
niepotrzebne, a w szczególności 
kursy niemieckie, 

Poprzedni magistrat potrzebował 
was (t. j. niemców) i żydów dla 
podtrzymania swej władzy, twier- 
dzi p. Kruczkowski, i dlatego da- 
ł wam wszystko, czegoście za- 
ak jesteśmy naro- 
dowym magistratem i dlatego nie 
dopuścimy do przywilejów naro- 
dowościowych. Poczekajcie na so- 
cjalistów, którzy prawdopodobnie 
po nas obejmą znowu macistrat, a! 
z pewnością wam dadzą te kursy. 


R. RAPALSKI W OBRONIE 
ŚWIATŁA NAUKL 
R. Rapalski, odpowiadając na 
krytykę magistratu socjalistyczne- 
go przez ł, Kruczkowskiego wska- 
zał, że p. Kruczkowski nie jest 
powołany do wydawania opinii © 
szkolnictwie, jakie wprowadził po- 
przedni magistrat, gdyż opinję tę 
wydała cała Polska, 
Zaznaczył również, że wię- 
kszość rady miejskiej z okazji zu- 
pełnie niewinnych wniosków, któ- 
re w spokoju można omówić, robi 


"burdy i kece narodowościowe. 
Jeżeli się chce mieć lojalnych oby- 


wateli silnego kraju i silnego pań- 
to 30 proc. mniejszośc'a n 
narodowym trzeba jść na spotka- 
nie. 

Zwracając się do  ławnika 
Kruczkowskiego, odzywa się radny 
Rapalski w te słowy: 

„Tęp pan z nami szowinizm na- 
rodowościowy, a wówczas i 
mniejszości będą dobrymi obywa- 
telami ojczyzny. Przecież w ko- 
Ściele jest język niemiecki, a więc 
skoro Rzym się tego języka nie o- 
bawia, to tembardziej wy się go 
bać nie powinniście”, 

Większość odpowiada wrzawą. 

Wniosek został jednak odrzuco- 
ny głosami większości przeciwko 
włosom wszystkich przedstawicieti 
mniejszości narodowościowych i 
socjalistów, 

R. LICHTENSTEIN MÓWI — 
ENDECJA AKOMPANJUJE NA 

PULPITACH. > 

Po wyczerpaniu porządku 
dziennego radny Lichtenstein mo- 
tywował wniosek o udzielenie za- 
pomóg robotnikom, nieotrzymują- 
cym zapomóg państwowych. Cha- 
decja wraz z endecją w czasie 
przemówienia stukaniem w pulpi- 
ty i wyciem starała się nie dopu- 
ścić r. Lichtensteina do głosu. 

— Wyciem waszem, — mówił r. 
Lichtenstein — nietylko nie na- 
karmicie głodnych robotników, 
ale doprowadzicie do tego, że 
przy nadarzającej się sposobności 
wam śię odwdzięczą. 


N. P. R. LIKWIDUJE ZAJŚCIE. 
Frakcja N. P. R. wniosła o odro- 


czenie merytorycznego rozpatry- 
wania wniosku do czasu odpowie- 
dzi magistratu o stanie finanso- 
wym kasy miejskiej, 

Większością głosów wniosek 
został przyjęty i posiedzenie zam- 
knięto. 


tego znaleziono rozmaite bloczki z 
okrągła pieczątką „Komitet łódzki 
komunistycznej partji robotniczej 
Polski", 

Dokonana rewizja oschista u za- 
trzymanych, również ujawniła wie 
le materjału obciążającego, Wszyst 
kich aresztowanych (140 osób), od- 
prowadzono pod silnym konwojem 
do urzędu śledczego. 


mówienia dalszej taktyki wobec 
Związku lekarzy państwa polskie- 
go. Na zebraniu był również obe- 
cny przewodniczący zarządu ka- 
sy chorych p. Kałużyński. Po o- 
mówi: niu szeregu kwestji stwier- 
dzono, że w sprawie akcji strajko- 
wej w kasie chorych nie należy 
zajmować żadnego stanowiska aż 
do jej zakończenia przez obecny 
zarząd Związku lekarzy, Postano- 
wiono, aby po zakończeniu straj- 
ku w kasie chorych zebrać się po- 
wtórnie w celu nakreślenia dalsze- 
go planu działania, 


Ńowa placówka 
oświatowa 


Poświęcono ją wczoraj 


Wczoraj w południe odbyła się 
uroczystość poświęcenia į otwar- 
cia specjalnej miejskiej szkoły dla 
dziewcząt przy ul. Przędzalnia- 
nej nr. 37a. Na uroczystość przy- 
byli: kurator okręgu szkolnego, 
dr. Jarosz, naczelnik wydziału 
szkolnictwa powszechnego p, Mi- 
chalski, ławnik wydziału oświał 
i kultury Z, Hajkowski, ławni! 
wydziału opieki społecznej W. 
Adamski, inspektor szkolny Sko- 
wroński, naczelnik wydziału 3- 
światy į kultury J. Waltratus, kie- 
rownik biura komisji powszechne- 
go nauczania J, Ciaś oraz liczne 
grono zaproszonych gości, 

tu poświęcenia dokonał oraz 
krótkie, serdeczne okolicznościo- 
we przemówienie wygłosił ks, dr, 
Roszkowski, | 


Następnie, 


Nr. 64 


Szmugiel cukru przy pomocy 
nieuczciwych urzędników 


W dniu wczorajszym w wydziale 
karnym sądu okregoweśo rozpo- 
częły się rozprawy, stanowiące e- 
piloś głośnej przed trzemą laty a- 
kani przemytniczej na poczcie łódz- 

iej, 

Na ławie oskarżonych zasiadło 
kilku byłych urzędników poczło- 
wych i kilka dość niewyraźnych fi- 
gur „do wszystkiego”, jakich tyle 
kręciło się w nieszczęsnym okre- 
sie inflacyjnym w większych śro- 
dowiskach, stręcząc na prawo i le- 
wo wątpliwe, ale zawsze zyskow- 
ne dla siebie interesa i demorali- 
zując ludzi skądinąd może uczci- 
wych, 

Akt oskarżenia w tej o prze- 
brzmiałej już aktualności spra- 
wię w streszczeniu mówi, co na- 
stępuje: 

W miesiącach kwietniu, maju i 
czerwcu nadchodziły na pocztę 
łódzką w wielkiej ilości paczki, 
nadawane w Kongresówce i w 
Poznańskiem. Adresatami były 
zwykle jedne i te same osoby: 
kilku urzędników poczty głównej 
i kilka osób postronnych. 

Zawartość paczek stanowił ty- 
toń i cukier, artykuły objęte w 
[owym czasie zakazem wolnego o- 
| protu. 

Ministerstwo poczt i telegra- 
fów, pragnąc przeciwdziałać tym 
szkodliwym objawom, wydało o- 
kólnik, w którym poleciło o 
wszystkich wypadkach przemy- 
tnictwa powiadamiać urząd walki 
z lichwą i spekulacją. 

Niestety kilku urzędników, a 
mianowicie: Władysław Kosmol- 
ski, Antoni Głydziak, Jan Nie- 


po przemówieniach |rądko, Stanisław Olbrychowski i 


p. Michalskiego, ławnika Hajkow-| Władysław Szutkowski, nie stoso- 


skiego i kierownika szkoły p. E. 


Szwarca, zebrani zwiedzili nowo- 


wało się do tych zarządzeń, zaj- 
mując się osobiście przemytnie- 


otworzony zakład oraz byli obec-|twem, paraliżowało akcję swoich 


ni podczas gier i zabaw wychowa-|zwierzchrików. Urzędnicy ci! 


nie 


Nowe pismo kinowe 


Staraniem warszawskiego mie- miarów, 


u- 
łatwiali za wynagrodzeniem pie- 
niężnem przemytnietwo osobom 
postronnym. Skutkiem tego prze- 
mytnictwo doszło do takich roz- 
że sumienni urzędnicy, 


sięoznika „Kinema“ zaczął wycho-|którzy wzywali nieuczciwych ko- 
dzić nowy dwutygodnik „Nowości |legőw, coraz zuchwalej gwałcą- 
Filmowe". Zeszyt 2-gi ukazał sięlcych swe obowiązki, do zaprze- 
wczoraj w sprzedaży ulicznej. Pi-|stania wprost. skandalicznych fa- 
smo to, jest ładmie i starannie wy- dużyć, byli narażeni z ich strony 


de-s i bogato '""strowane, 

„Nowości Filmowe" dodają w 
każaym zeszycie ulgowe kupony 
do pierwszorzędnych łódzkich i 
warszawskich kin 


WIDOWISKA, KONCERTY 
I ZABAWY 


Tear miejski 


Dziś i rutio wieczorem po ce- 
nach  zrzeszeniowych kapitalna, 
pełna humoru i wdzięku humore- 
ska K, Wroczyńskiego i B. Wina- 
nawera „Miss Mary” z pp, Duna- 
jewską, Tatarkiewiczem, Zniczem, 
Krotkem,  Fabisiakiem, Mroziń- 
skim i Wrońskim w rolach głó- 
wnych, Jutro po południu dla mło- 
dzieży świetna komedja J. Sza- 
niawskiego „Ptak”, która zdobyła 
sobie wielkie powodzenie. ro- 
lach głównych pp. Halska, Komor- 
nicki i Żeromski. 


Tęafr popularny 


Dziś, w piątek, dnia 6-go b. m., 
po raz 19-ty niezrównana w hu- 
morze „Podróż po Warszawie“ 
Szobera z muzyką Sonnenfelda. 
Pogodna i miła ta operetka uroz- 
maicona śpiewami, tańcami, a w 
szczególności monologami pani 
Saby Zielińskiej zdobyła sobie za- 
służone powodzenie. Udział bie- 
rze cały zespół artystyczny pod 
reżyserją M, Bieleckiego. 

Jutro „Podróż po Warszawie”. 


Bal wschodni 
Komitet wielkiego balu wschod- 


niego kończy już przygotowania, 
Wszelkie zdobycze maskarad, ba- 


na najrozmaitsze nieprzyjemności. 

Tymczasem nadużycia rosły, W 
celu ułatwienia przemytnikom ad- 
bieranią paczek z urzędu nie wy- 
magano od nich obowiązujących 
formalności. Listy przesyłkowe, 
które powinien był listonosz dorę- 
czać adresatom do domów, wyda 
wano wprost w !rzędzie, co u- 
łatwiało przemytnikom odbieranie 
wprost z poczty przesyłek, adre- 
sowanych na fikcyjne nazwiska. 

ydawano paczki po godzinach 
urzędowych w takich miejscach, 
gdzie dostęp osobom postronnym 
jest niedozwolony. Przemytnicy 
tylnemi drzwiami dostawali się do 
składnic, by uniknąć zetknięcia 
się z funkcjonarjuszami VIII komi- 
sarjatu pol. państw, 

Na paczkach z cukrem i tyto- 
niem widniały napisy: mąka, mak, 
trociny, Inna rzecz, że przy 
dotknięciu całkiem wyraźnie wy- 
czuwało się cukier i, że owe tro- 
ciny, uiejednokrotnie rozsypywa- 
ne skutkiem pęknięcia paczki, na 


kryształków cukru podobne, 
W toku dochodzeń ustalono, że 
hurtownymi przemytnikami, dzia- 


z niektórymi urzędnikami byli: 
Natan Pacanowuki, Szlama Dru- 
kier i Lajzer Berger. Pacanowski, 
który pozostawał w najpoufil- 
szych $ stosunkach ze swoimi 
wspólnikami w murach poczty, 
pośredniczył w odbieraniu paczek, 
za co otrzymywał od adresatów 
pieniądze, Z pieniędzmi, w ten 
sposób „zarobionymi'”', dzielił się 
z urzędnikami, biorącymi udział 
w występku. Niezależnie od tego 
prowadził on przemytnictwo na 
własną rękę, często posiłkując się 
fikcyjnymi  adresatami.  Docho- 
dzenie śledcze stwierdziło - dalej, 


Z chwilą oddania do druku nu-|lów i rauwtów ostatniej doby ujrzyjże ów Pacanowski na 8 listów 
meru, rewizje w mieszkaniach za- jutro publiczność na bału wschod-|przesyłkowych na imię Rozental, 


trzymanych, trwają. 


nun. 


„skiej nr. 31, odebrał 80 kg. cu- 
kru za pokwitowaniem z podni- 
sem sfałszowanym, Oskarżeni ^- 
becnie urzędnicy nie robili Paca- 
nowskiemu w odbiorze tego cukru 
trudności, za co otrzymali pewna 
ilość mąki po cenie znacznie niż. 
szej od notowanej na rynku. 

Machinacje te nie uszły oczn 
posterunkowych policji, pełnią 
cych służbę w gmachu poczty ! 
przy zbiegu ulic Klińskiego i Prze. 
jazd. 

Dnia 13-go czerwca 1921 r. pa- 
sterunkowy policji. Antoni Chole- 
wa, obserwując wychodzących z 
gmachu poczty, aresztował podoj- 
rzanie wygladającego pewnedo n- 
sobnika, mającego paczkę, która 
zawierała 10 kg, tytoniu. Areszto- 
wanym okazał się Szlama Drukier, 
który w drodze do komisarjatu o- 
fiarowat eskortującemu go Chole- 
wie 500 mk. i 10 funtów cukru, 
prosząc jednocześnie o puszczenie 
go i nie sporządzanie protokułu 2 
zajścia, Cholewa tę propozycję od- 
rzucił. 

Innym razem, f9-$0 czerwca 
[1921 roku, post. Pol, Chwastniew- 
ski w gmachu poczty zauważył 
jakiegoś osobnika. usiłującego wy 
nieść paczkę, «tórej zawartość 
wydała mu się podejrzaną. Qsob- 
nik ów w odpowiedzi na żądane 
okazania Chwastniewskiemu za- 
wartości paczki wrzucił ją z v0- 
wrotem do urzędu, tłukąc przy- 
tem szybę. Urzędnicy Kosmalski, 
Gładzik i Nieradko zamiast doma- 
gać się wynagrodzenia za wyrzą- 
,droną szkodę, ne srokojniej zwró- 
‘cili owemu oschnikowi pieniądze 
za „oddaną'” paczkę. Chwastniew- 
ski nie zrezygnował, ale udał się 
do wice-dyrektora poczty p, Mi- 
charowskiego, z polecenia które- 
go stwierdzono, że paczka ta za- 
wierała tytoń i zaadresowana by 
ła na fikcvine nazwisko niejakie. 
tv Taube. W istocie zaś należała 
ona do Lajzera Bergera, któremu 
właśnie zwrócono pieniądze. 

W krzyżowym ogniu pytań przy 
znał się Berger do winy, podając 
iako głównego wspólnika urzed- 
nika poczty. Stanisława Olbry- 
chowskiego, 

Jako przemytnika, będącego w 
stosunkach z Olbrychowskim zde 
maskowano również  niejakieśc 
Neumana Luzera sprowadzające. 
zo swe paczki pod nazwiskiem 
Grynsztajn. 

W aferę tę zamieszany jest rów- 
nież woźny z wydziału wydawnie- 
twa paczek, Władysław Szustow= 
ski Szustowski wydawał paczki 
z pełną świadomością tego, że za- 
wierają one cukier i tytoń, objęte 
zakazem wolnej sprzedaży, 

Jako główni oskarżeni wystę- 
pują urzędnicy poczty; Włady- 
sław Kosmalski, Jan Nieradko i 
Antoni Głydziak. 

Władysław Kosmalski bezczel. 
ność swą posunął aż do tego stop- 
nia, że u siebie w mieszkaniu zor- 
ganizował formalne biuro przemy- 
tnictwa, gdzie zgłaszano ilość i ja- 
kość przesyłek, wpłacając jedno- 
cześnie żądane łapówki, rozdzie- 
lane później współuczestnikom na 
dużyć, 


Dzięki zmysłowi spostrzegaw- 


ziemię, były słodkie i łudząco do|czemu funkojonarjuszów policji u- 


chylony został rąbek owej prze- 
stępczej tajemnicy, co łódzkiemu 
urzędowi śledczemu pozwoliło 


łającymi właśnie w porozumieniu | dojść po nitce do kłębka. 


Wmieszani w te nadużycia Wła 
dysław Kosmalski, Antoni Gły- 
dziak, Jan Nieradko, Słanisław 
Olbrychowski, Władysław Szut- 
kowski, Natan Facanowski, Szla- 
ma Drukier, Lajzer Berger i Lu- 
zer Neuman stanęli wczoraj przed 
sądem. 

W pierwszym dniu rozpraw od- 
czytano akt oskarżenia, obejmują- 
cy 45 stron maszynowego pisma 
oraz przesłuchano 12-tu z ogólnej 
ilości 53 świadków, wezwanych 
na sprawę. - 

Dotychczasowe zeznania świad- 
ków są dla oskarżonyćh mocno ok 
ciążające. 

Rozprawy potrwają przypusz 


zamięszkałeó przy ul. Piotrkow='czalnie 3 dni, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
6 marca 1925 r. 


Paszporty i wizy POD 


Łatwo było z samego początku 
wojny wznosić barjery odgradza- 
jące od siebie narody, ale nie- 
zmiernie trudno wrócić do stanu 
przedwojennego. Biurokracja uwa- 
ża się za opatrznościowo powoła- 
ną do trzymania ludzi w klesz- 
cząch w imię jakoby wyższych 
względów państwowych, których 
jednak ogół nie rozumie, choć nie- 
wolniczo im się poddaje. 

Przed wojną podróżowano po 
świecie — z wyjątkiem Rosji i 
Bałkanów — bez żadnych „dowo- 
dów osobistych", bez paszpor- 
tów. Jeżeli zaś carat i państwa 
bałkańskie żądały paszportów 1 
wiz, to z obawy przed rewolucjo- 
nistami wewnętrznymi i więcej ze- 
wnętrznymi, Wiedziano, że w kra- 
jach, udzielających „asylum“ 
(schronienie) cudzoziemcom, poli- 
tycznie prześladowanym, utrzymy- 
wane są ogniska agitacyjne: szło 
więc o to, aby przerwać wszelki 
kontak* między żywiołami „wy- 
wrotowwvmi', wewnątrz i zewnątrz 
państw działającymi, ku czemu słu 
żyć mialy paszporty i wizy. 

Różne ochrany twierdziły, iż 
bez „tych ograniczeń ręczyć nie 
mogą za bezpieczeństwo głów ko- 


mniej dokuczliwej, Szuka się dziś 
walut zagranicznych, Ludziska py- 
tają dlaczego to wszystko się 
dzieje? 

Z obawy przed bolszewikami w 
pierwszej linji, w celu pre --ko- 
dzenia wywozowi majątków zagra- 
nicę — na drugim planie, a w imię 
oszczędności — na trzecim — mó- 
wi biurokracja, Żaden z tych ar- 
$umentów nie wytrzymuje kryty- 
ki, z chwilą, gdy niektóre pań- 
stwa uznały sowiety, pogodzuiły się 
z bolszewizmem, Nie można prze- 
cież wzbronić Moskwie wysłania 
swych agentów wszędzie, gdzie 
chce ich widzieć, zwłaszcza, że 
przedstławicielstwo sowieck: iest 
podwójne: dyplomatyczne i han- 
dlowe. Nie przypuszczamy, aby 
poselstwo nasze mogło odmówić 
paszportu względnie wizy, o ile 
zażądane będą z urzędu, To samo 
obowiązuje Francję, Anglię, 
cyit.d. Stąd płynie wniosek, że 
paszpotty są całkiem zbędnz. Wy- 
jatek stanowić mogą tylko pupo- 
wi, chociaż gdzieindziej i 
wzgląd nie istnieje. Kto uchy!” się 
od służby wojskowej, wie ua jakie 
naraża się następstwa, 

Wywozowi majątków 72` 
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DDREM NIEBEM ARGENTYNY 


Dobry klijent na manufakturę — Łódzka: manufaktura za droga — Raj 

podatkowy, bo nisma Grabskiego — Oświata przed wojskiem — Towary 

ze stemplem kraju — Co się kupuje a co się sprzedaje — Ameryka daje 
pieniądze — Anglja posyła swego następcę tronu 


Największy dział importu argen 
tyńskiego stanowią wyroby prze- 
mysłu włókienniczego. = Ogólna 
wartość importu artykułów włó- 
kienniczych w reku 1923 wyniosła 
274.2 milionów pesów złotych, z 
czego na towarv welniane przypa- 
da 57 milionów vesów a na towa- 
ry bawełniane 127 miljonów pe- 
sów. 

Z pośród artykułów wełnianych 
przywieziono do Argentyny w ro- 
ku 1922 649 tysięcy kilogramów 
wełny do haftowania i do wyro- 
bów trykotowych 1 miljon kilogra 
mów przędzy wełnianej. 3 miliony 
klg. materiałów z czystej wełny 


+1: $ p U 
2 miliony klg. wvrebów z wełny 


mieszane 290 tvsięcy klg. ma- 
terjałów wełnianych z jedwabiem 
oraz większe ilości takich artyku- 
łów wełnianych iak kołdry, kapy 
rękawiczki, dywany, pończochy, 
kapelusze i t. d 

Z pośród artykułów bawełnia- 
nych największą pozycię wykazu- 


zu i wywozu, które łącznie przy- 
ncszą przeszło 40 procent ogól- 
nych dochodów państwowych. — 
Przemysł i hande! nie są obciążo- 
do- 


chodowym o bardzo niskich staw- 


re żadnym podatsiem poza 


kach. Resztę źródeł! dochodowych 
reństve siercwie podatki nreśre- 
dnie od alkoholu i tytoniu oraz 
dochody z poczty i minimalnych 
cpłat stemplowych. 
Obciążenie podatkowe ludności, 
mierzone cyfrą opłat na głowę 
jest bodajże nainiższe w świecie 
Pod tym względem Argentyna jest 
| prawdziwym rajem, zwłaszcza o- 
|giądana z perspektywy polskiej. 
imo to budżeí państwowy jest 
cd pewnego czasu zrównoważony 

Największą pozycją w wydat- 
| kach państwowych jest wydatek 
na administracie państwa, 
cenie wydatki na amortyzację dłu- 
gów publicznych i na oświatę, o- 
raz sądownictwo. 


[| 


nastę- 


Charakterystycznem dla budże- 


trudno przeciwdziałać. Żadne 
graniczenia nie pomogą. 


ronowanych i innych zbirów re- e 


akcji. W rzeczywistości jednak by- 


je pozycia nici, których przywie- í hi argentyńskiezc jest, że wydatki 
ziono przeszło 10 milionów klg. {na armię i marynarkę są o kilka- 
Przędzy surowej bawełnianej zu- | naście milionów pesów -złotych 


ło inaczej, Żadna nadzwyczajna or- 
ganizacią policyjna, choćby dopro- 
wadzona do najwyższej dosko”ało- 
ści nie mogła przeciwdziałać przy- 
jlazdowi wyjazdowi nieprawo- 
myślnych elementów. Istniały w 
Londyme, Paryżu, Konstantvnopo- 
lu i gdzieindziej słynne fabryki 
paszportów, których nie można 
byłc odróżnić od oryginalnvch, a- 
utentycznych i dlatego cel swój 
tak dobrze spełniały. Wszystko to 
jednak nie pomogło; ochrany de- 
cycowały w ostatniej instancji. 


i 


Zrozumiałem jest, iż podczas 
wojny nie tylko należało porzą- 
dek ten należało utrzymać, ale 
rozciągnąć go na kraje, które 
przedtem systemu paszportów nie 
stosowały. Istotnie system szpie- 
gowski tak się ulepszył i miał tak 
niezwykłe pomysły, iż wszystkie 
środki zapobiegawcze były do- 
puszczalne. Czyż potrzeba przy- 
pomnieć rewizje na komorach c- 
kupowanych i granicznych? 

Zwłaszcza, gdy przejeżdżały pa- 
sażerki, poddać się musiały nie- 
zwykle przykrej procedurze, in- 
kwizycji, przypominającej czasy 
średniowieczne. Lecz „a la guerre 
comme a ła guerre", i dlatego zno- 
szono z rezygnacją ten rodzaj no- 
woczesnych tortur. 

Wojna się skończyła. Paszporty 
'ednak i wizy "nadal obowiązują. 


Nie ustały rewizje, choć w postaci| 


-= am 


: . p 1 ; 1: z 
Coraz więcej też utrwala się żyto w Argentvnie 7 milionów 


przekonanie, iż czas skończ=ć z 
paszportami i wizami. J 


Jz "nak 
wchodzą też w rachuby 


wzślędy 
budżetowe, Austrja pokrywa z o- 


|kig. tkanin baweinianych białych 
8 milionów klg, surówki 3 miljo- 
ny klg, tkanin drukowanych 3 
miljony klg., farbowanych 18 mil- 


płat paszportowych i wiz w zzacz- | jonów klg., a wreszcie po kilkaset 


nej mierze budżet minis. 


wai kilogramów materjałów bawełnia- 


spraw zagranicznych (okało 80 nych z domieszką wełny lub z do- 


miliardów koron), Przy $ospodat- | mieszką jedwabiu 


ce  deficytowej 
zrzec takiej sumy. Nie wieiuy 
wizy przynoszą Polsce, ale wedle 
informacji prywatnej niektóre kon- 


sulaty zaspakajają swe rozchody zbytu dla 


opłatami paszportowo - wizowemi, 
Wszystko to nie jest 
bez znaczenia. Atoli należloby 
wynaleźć inne źródła doch?11, ce- 
lem zapełnienia luki, powstać mo- 
śącej w budżetach w razie skaso- 
wania wiz i paszportów. fAi0!' na- 
lcużałoby, — upraszczając man.pu- 
lację — mocno zredukować apła- 
ty i stopniowo je usuwać. Spra- 
wa fa nie schodzi z porządku 
dziennego w niektórych krajach 
(Austrja, Czechosłowacja, : stat- 
nio Ameryka), gdzie prowadzą "ię 
układy, zmierzające do likwidacji 
paszportów, 

Należałoby życzyć, aby Pol- 
ska przyłączyła się do tych 
nań, jako wielce zainteresowana 
w swobodnym rozwoju wzajem- 
nych stosunków  międzynarodo- 


wych. 


X. 


Ograniczenie produkcji 


w angielskiem 


Na zasadzie przeprowadzonego 
głosowania w sekcji amerykańskiej 
federacji „Master Cotton Spinners 
Assocłation'" postanowiono skrócić 
czas pracy w angielskich przędzal- 


przędzalnictwie 


Z przędzalń nie wchodzących w 
skład federacji 2 miljony wrzecion 
zapowiedziało przyłączenie się do 
uchwały o ograniczeniu czasu pra- 
cy. Pozostaje przeto jeszcze 3.2 mil- 


niach bawełny amerykańskiej oljony wrzecion, które tą uchwałą 
dalsze 4 | pół godzin na tydzień i nie uważają się skrępowane i o ile 


pracować tylko przez 35 godzin w 


tysodniu. Postanowienie to weszło; 


już w życie z końcem lutego. 

Za wnioskiem ograniczenia pra- 
ty wypowiedz. się 80.5 proc. człon 
ków federacji, która obejmuje 80 
procent wrzecion angielskich, czyli 
26.5 milionów 


wrzeciona te nie ograniczą swej 
wytwórczości, sytuacja może stać 
się nieprzyjemną dla małopracują- 
cych. Spodziewają się jednak, że i 
reszta „dzikich sobdarnie przyłą- 
czy się do uchwały ograniczające: 
czas pracy, 


PRE 
oczywiśc e |. 


oraz większe 


nie možna SIę |;lości różnego rodzaju konfekcji | 
1a è : ; 
bawełnianej. 


Argentyna jest jednym z wa- 

światowych rynków 
przemysłu- włókienni- 
czego. Cvfry poprzednie dotyczą 
1923, W roku 1924 wszystkie 
pozycie wykazu ą dalszy poważny 
wzrost. 


żn'e'szych 


Przemysł włókienniczy w Ar- 
gentynie rozwija się wprawdzie z 
roku na rok, jednak długo jeszcze 
nie będzie w stanie pokryć zapo- 
trzebowania kraju. które rośnie w 
daleko szybszem tempie, aniżeli 
produkcja krajowa. 

O rynek argentyński toczą nieu- 
stanną walkę Anglia, Ameryka, 
Francja i Włochy, te ostatnie 
zwłaszcza w wytobach bawełnia- 
nych, 

W roku 1924 między dostawca- 


_|mi wyrobów bawełnianych figuro- 


wała również i Polska, jednak w 
znikomej tylko pozycji. Chodzi tu 


mniejsze od wydatków na sądo- 
wnictwo i oświatę razem. 

Aby ochronić udność od strat, 
spowodowanych kupnem nieodpo- 
wiednich lub małowartościowych 
zagranicznych wyrobów przemy- 
słowych, kongres argentyński przy 
iął ustawę, w myśl której importe- 
rzy lub sprzedawcy produktów 
zegranicznych powinni umieszczać 
lub zachować na naczyniach, opa- 
kcwaniach lub na samych towa- 
rach w widocznem miejscu, na- 
zwę kraju, z którego towar po- 
chodzi, 


|| 
i 


Przepis ten m'ał we'ść w życie 
wê w ubiegłym oku, lecz nasku- 
tek prctestów zwłaszcza ze stro- 
ny przedstawicieli Anglii i Sta- 
nów Z'edroczonych. termin _ wej- 
ścia w życie ustewy odroczono do 
dnia 10 maja 1925 roku, aby dać 
możność producentom zagranicz- 
nvm i importerom krajowym za- 
stosowania się do niej. 

Argentyna posiada walutę pa- 
pierową t. zw pesa papierowego, 
którego kurs wynosił pod koniec 
ubı: gł. roku 2,72 za jednego do- 
lara amerykańskiego. Peso złoty 
równa się 2.27 pesów papiero- 
wych, względnie około 4 złotym 


| polskim. 


Bilans handlowy Argentyny za 


(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego:') 


rclnicze, zwłaszcza zaś pszenica i 
kukurydza, prod, zwierzęce. iak 
„mięso mrożone chłodzone, skóry 
| weina ,a wreszcie z produktów le 
snych żywica, zaś na import ar$en 
tyński składają się z artykułów 
spreżywczych: cukier słód wyro= 
bs alkoholowe [czystego spirvtue- 
|su Argentyna produkuje poddó 
statkiem), artykuły włókiennicze, 
produkty chemiczne, farby i barw- 
niki, drzewo i wyroby drzewne, 
papier, wyroby skórzane, żelazo i 
wyroby metalowe wreszcie szkło, 
narzędzia i t. p. 

Na czele wymiany handlowej z 
Argentyną stoi Ang'ja, Stany Zje- 
dnoczone į Niemcv, Zażarta wa'ka 
konkurencyjna o ten rynek toczy 
|się między Anglia a Stanami Zie- 
|dnoczoremi. Te ostatnie w roku 
|1920 doprowadziły wymianę han- 
dlową z Argentyną do olbrzymiej 
cyfry 400 miljonów dolarów, Od 
tego czasu cyfra ta jednak stale 
się zmniejsza. Ogólna wartość wy= 
miany pomiędzy Anglją i Argenty= 
na w „oku 1923 wynosiła 320 mile 
jonów dolarów s jeżeli dodamy 
do tego kolonje angielskie, to cý- 
fra ta podniesie się do około 380 
miljonów dolarów 

Dla należytej oceny tych cyfr 
należy nadmienić, że wartość ca- 
łego eksportu polskiego w r. 1923 
wynosiła mniej więcej tyle, ile 
wartość eksportu angielskiego do 
Argentyny. 

Stany Zjednoczone starają się 
we własnym interesie utrzymać 
kurs pesa papierowego na jaknaj- 
wyższym poziomie, aby łatwiej 
sprzedawać swe wyroby w Argen- 
tynie. W tym celu Ameryka finan- 
suje prawie wszystkie operacje 
kredytowe Argentyny. 
| Anglia postanowiła w r. 1925, w 
celach propagandystycznych : wy- 
słać do Arzentyni swego następ- 
ce tronu, którego otwarcie nazy- 
wa się „wielkim ambasadorem 
handlowym”, 

Również i Niemcy nie szczędzą 
ogromnych wysiłsów i propagan- 
dy dla zdobycia rynku argentyń- 
skiego i trzeba stwierdzić, że wy- 
siłki te dają pomyślne owoce. Je- 
śl: cyfrę eksportu niemieckiego w 
roku 1910 przyjmiemy jako 100, 
to w roku 1913 wynosiła ona 127, 
a w roku 1923 — 179. 

Z innych*krajów wielkie stara- 
|nia o pozyskanie rynku argentyń- 


o kilka tranzakcji, zawartych z rok 1924 zamyka się znaczną nad- | skiego czynią włos/, wykorzystu- 
Argentyną przez kilka frm baweł- wyżką wartości wywozi nad war- | jąc w tym celu clbrzymią emigra- 


nianych łódzkich, które wysłały 


tam swych przedstawicieli dla zba | 


dania rynków i jego potrzeb, lecz 
zdołały sprzedac tylko małe ilośc” 
niektórych artykułów specjalnych, 
nie mogą zaś liczyć na poważniej- 
szy zbyt na tym rynku z powodu 
zbyt wygórowanych cen wyro- 
bów łódzkich. 

Argentyna należy do 
państw amerykańskich, które ma- 
ją przed sobą jeszcze bardzo bo- 
śztą przyszłość Rozwój ekonomi- 
czny Argentyny idzie w szybkiem 
tempie z powodu stosunkowo ma- 
łego obciążenia podatkami i dani- 
nemi państwowemi. Lista podat- 


każe i opłat publicznych, pobiera- 


nych przez państwo, jest bardzo 


szczupła. Najważniejszą pozycję 


stanowia oplaty celne. od przywo- 


tych | 


tością przywozu. 
Najważniejszymi artykułami wy 
wczu argentyńsk:ego są produkty 


cię włoską do Argentyny, która 
pod względem l:czbowym stoi na 
pierwszem miejscu. 


Czek we Francji środkiem 
płatniczym podatków 


Na ostatniem posiedzeniu par- 
|lamentu francuskiego minister 
skarbu, Clementel, wyłożył pro- 
jekt czeków podatkowych, które 
mają się przyczynić do ułatwie- 
nia poboru podatków, a prócz te- 
ga przyczynią się do oszczędności 
w obrocie pieniężnym. Projekt 
ministra polega na tem, aby na 
przeciąg jednego miesiąca wypu- 
ścić czeki podatkowe, które ka- 
żdy podatnik będzie mógł nabyć 
w większych bankach lub w urzę 
"dach skarbowych. 


Czeki te będą opiewały na su- 
my okrągłe, odpowiada ące ry- 
czałtom podatków według skali 
wzncszącej się Czekiem tego ty- 
pu może każdy podatnik uregulo- 
wać przypada'ącą nań ratę podat- 
kcwą za ckres roczny, 


Izba po krótkiej dyskus'ii przy 
jęła ustawę o zzekach podatko- 
wych, specyfikuąc przytem po- 
datek patentowy, oraz podatek 


od zysków jako świadczenia na 
rzecz państwa, które mogą być 
wypłacane 'w postaci czeków, 
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Rynek włókienniczy Jugosławii 


Konkurują na nim Anglja, Włochy i Czechosłowacja 
Polska jest za droca 
(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego'') 


Wełna i bawełna stanowią naj- 
poważniejsze pozycje ,w jugosło= 
wiańskim imporcie , W latach 1923 
: 1924 Jugosławja importowała ma- 
terjałów włóknistych za ogólną šu- 
mę 3.29 miljardów dynarów, co sta- 
nowiło około 40 procent całego 
przywozu Jugosławii, który w tych 
latach oscylował w swej wartości 
około 8.3 miljardów dynarów. 

Ten pokaźny import z dziedziny 
wyrobów włókienniczych tłumaczy 
się niskim poziomem wytwórczoś- 
ci przemysłu włókienniczego Ju- 
gosławji, która właściwie posiada 
tylko trzy fabryki włókiennicze. 
Natomiast zbiór bawełny, uprawia- 
nej w Jugosławii z roku na rok się 
powiększa, W roku 1922 wartość 
zebranej bawełny wynosiła około 
100 tysięcy koron czeskich, w ro- 
kw 1924 już 250 tysięcy koron cze- 
skich, Jakość odpowiada typowi 
iully good middling, a włókno daje 
się przerabiać na przędzę do nu- 
merti 12-go włącznie, Bawełna ju- 
gosłowiańska, z domieszką 30 proc. 
hawełny amerykańskiej daje się 
pegen na przędzę do N-ru 20, 
Zmieszana z bawełną egipską, po- 
zwala osiągnąć numer 30. Włókno 
jest silne, ale krótkie į przeróbka 
na przędzę wyższych nutnerów nie 
opłaca się z powodu wielkiej ilo- 
ści odpadków, 

To też Jugosławia importuje prze 
ważnie przędzę od Nr. -18 do 60, 
ale istnieje także zapotrzebowanie 
na przędzę wyższych gatunków do 
Nr. 120 į 140, 

Południowa część kraju importu- 
je przędzę grecką ze względu na 
jej tamiość, prowincje środkowe i 
północne pokrywają swe zapotrze- 
bowanie w Anglii i we Włoszech. 
Ze względu na polepszenie się kur- 
su dynara w ostatnich miesiącach 
najchętniej kupuje się wysokie ga- 
tunki przędzy angielskiej, 

Na rynku gotowych wyrobów ba» 
wełnianych konkurują Andlja, Wto- 
chy i Czechosłowacja. Włochy do» 
starczają głównie wyrobów tanich 
i odpadkowych jak kaliko, szyrtin- 
gi i flanele, Anglja zaś tkanin wy- 
sokiego gatunku, Bezkonkurencyj- 


MAJSTE 


szkanie przy fabryce. Oferty 
931—1 biura łódzkiego, 


ml. Piotrkowska Nr, 62, 


Choroby dzieci| Dr. St. Gutentag 


Choroby ner 
wouwe 


amek 
(na Krosna) 
dla tkalni Tow. Akce. „Wola“ w Warszawie poszukiwany. Mie: 


LECZNICA 


lekarzy shęcjalistów | gannet dontystyCzny 


| Ur M. Maślanka | Od 1—',5 


nym jest przemysł angielski, zwła- 
szcza w wyrobach z bawełny egip- 
skiej Z Angli sprowadza się do 
Jugosławii lepsze gatunki kaliko, 
woale, popelinę, zefiry, batysty, mu 
śliny, wyroby fantazyjne i satyne. 
Czechosłowacja konkuruje niebie- 
lonym kaliko. satynami i lepszymi 
gatunkami flanefi, Jeśli zawarty 
zostanie traktat handlowy wędier- 
sko » jugosłowiański, Węgry kon- 
kurowali będą z Włochami w to- 
warach tanich, 

Bezpośrednio po wojnie świato- 
wej, anglicy niechętnie pracowali 
z rynkiem fugosłowiańskim z po- 
wodu ogólnej na Bałltanie niepew 
ności politycznej i utrudnionych 
warunków płatniczych w obrocie 
zagranicznym. Pozatem do niedaw- 
na obowiązywało w Jugosławii pra- 
wo, na zasadzie którego kupcy 
zhankrutowani mogli swobodnie u- 
łożyć się z wierzycielami i prowa- 
dzić w dalszym ciągu pod własną 
firmą przedsiębiorstwo, Ustawa ta 
zostanie w najbliższej przyszłości 
uniesiona, 

Włochy usadowiły się na rynku 
jugosłowiańskim głównie dlatego, 
że ich dostawcy poćzęli udzielać 
odbiorcom jogosłowiańskim długo- 
Pk ŻE kredytów  toware- 
wych, 

Przed wojną rynek jugosłowiań- 
ski był wyłącznie w rękach angiel- 
skich, naturalnie o ile chodzi o pro- 
wincje dawnej Serbji, gdyż byłe 
austrjackie dzielnice pokrywały 
swe zapotrzebowanie przeważnie 
w dzisiejszej Czechosłowacji. 

Polski przemysł bawełniany sta- 
rał się swego czasu o nawiązanie 
stosunków handlowych z Jugo- 
sławją į zdołał nawet sprzedać tam 
większe partje swych wyrobów, je- 
dnak obecnie z powodu drożyzny 
naszych wyrobów, konkurenoja 
łódzka przestała być aktualną na 
rynku fugosłowiańskim. Jedynie 
przemysł bielski, posiadający w by- 
łych austrjackich dzielnicach dzi- 
siejszej Jugosławii dawne przedwo- 
jenne stosunki, jeszcze je utrzymu» 
je i od wypadku do wypadku jest 
w możności dokonywać tranzakcji. 


TKACKI| 


NięWiAŹSKI 


Choróby skórne i 
weneryczne. 
Przyjmuje od 4-ej 
do 8-ej popol 
Sienkiewicza 344 


pe piśmiennie pod adresem 
iotrkowska 125. 


Cel. 31-53, 


Od 10 j11046—7 


L., Familier u let „4—5 Dr 

Choroby we- HCA B Romson | Od 10-1116d7% |H Szumacher |Ę 

wnętrzne A Ę adii 5 Charoby skórne i 
—— - | = 4—8 i weneryczne. 
horoby chi- r. Ed’ Kunig 2—5 S, 

rurgjczne | „ | Szreiber „ 4-5 6go Sonra r 

odz. c 

Choroby ko- | Dr D. Alterman | Od 11—1- dente ah 5-ej 
biece i aku- M Feldman „ l-2iod 3—4 do 7 i pół po poł 

szer'a s H Rundo „ 5-7 w niedzielei świę- 


ta od 11-ej do 1-ej 
695—1 


Eaa e Dr. P Braun Od 11-12 i 1-3 NEC FYAJF, 
i moczopiciowe „ b Sołowiejczyk| LJ -7 Dr. c. Ekkert 
Dr. I. Stupay l Od 1—2 Choroby skórne 


Ch: roby oczu „ S. Holenderska 
Dr, M. klaczko 


e 
Choroby uszu, 
Bol. Kon 


Gardła i nosa 


M, Reznikowa 
„ B. Czudnowska 
» N. Kacenbogen 


Chorobyzębów| „ 
i jamy ustnej 


Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynówe i t d 
Z O 


Foraca 3 zł. 
(Lampa 
Zabiegi i analizy lekarskie. Wizyty w mieście, 


Leczn'= czynna od 9 r. do 9 w równie? w niedzele 
cene. FPowoc skuszeryjns, 


Gabinet światłoleczniczy 


l święt uyżury 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Lek. dent. S, Szewes| Od 8=iliod8—9 
2 


uhÓ— 48 weneryczne i dróg 
Od 11—1 iod 7—5 moczowych. 
8 Kilińskiego 143 


trzeci dom od 
Głównej. 

Przyjmuje od 12—5 

i od 7 — 9 wiecz 


Panie od 5—4, 
1416—18 


Or. Ludwik Fall 


Choroby skórne i 
weneryczne 
toczeń e Rentgonem 
kwarcówą lampą 


przyjm. od 10—12 


mo. 
" 2—5 


„n 5—8 


958—1 
kwarcowa). 


i 5— 


Nawrot Aà 7. 
Telefon 28-07, 


—_ 


Warszawska miełda urzędowa. 


WARSZAWA, 5:do marca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 

CZEKI. 

Belgija 26.14 

Londyn 24,77.75 

Holandja 207.75 

N. York 5.185 

Paryż 26,48 

Praga 15,43 

Wiedeń 73.125 

Włochy 20,97 

Szwajcarja 99.93 

Sztokholm 140.10 

8 proc. pożyczka złota 8,40 

Pożyczka dolarowa 3,50 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 31.75 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 24.50 

4 i pół proc. obl, m, Warsza» 
wy przedwojenne 21.75 

Pożyczka korwersyjta 5,— 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,— 


biełda okt'owa. 


Bank Dyskontowy 8—7,80—8 
Bark Handlowy 7,30—7,15—7,25 
Bank dla Handlu i Przem. 1 
Polski Bank Handlowy 3,25 
Bank Zachodni 2,45 

Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,20 
Bank Zarobkowy 13,25 
Zgierz 1,05 

Puls 0,57—0,55 

Spiess 1,70—1,75 

Wiłdt 0,23 

Elektr. Dąbrow. 1,09 
Elektryczność 3,30—3,20 

Siła i Światło 0,46—0,43—0,47 
Czersk 0,61 

Gosławice 2,10—2,25 
Michałów 0,50 

Cukier 4,15—3,90—4,15 
Firley 0,51 

Łazy 0,27—0,26 

Drzewo 0,70 

Węciel 3,40—3,12—3,22 
Nafta 0,70 

Nobel 2,25—2,20—2,22 
Cegielski 0,66—0,63 

Fitzner 5 

Liipóp 1,01 —0,94—0,98 
Modrzejów 5,40—3,25 
Norblin 1,40—1,00—1,08 
Ostrowieckie 7,50—7,10—7,45 
Parowozy 0,70—0,60—0,62 


RYNEK PIENIĘŻNY. 


Pocisk 1,20 

Rohn Zieliński 0,55 

Rudzki 2,23—%2,03—2,12 
Trzebinia 0,55 

Ursus 2,30—2,25 

Zieien.ewski 13,50 

Zawiercie 21—21,50 

Żyrardów Il — 12,80—11,50—11,90 
Borkowski 1,75—1,64—1,65 
Jabłkowscy 0,20—0,21 

Synd. Rolniczy 2,80 

Żegluga 0,32—0,29 

Haberbusch 6,25 

Maiewski 12,75 

Pustelnik 1,70—1,65 

Spirytus 2,75—2,65, VI em. 2,50 


Notowania złotego. 


W dniu 5-tym marca 1025 r. 


Berlin 80,475 — 80,475 
Bukareszt 58.90 
Londyn 24.17 
New-|ork 19.25 
Paryż 377.50 
Praga 855.00 
Ryga t2, — 
Wiedeñ 15,650--13.650 


lnędowa niełda gdańska, 


GDANSK, 5-do marca (Pat). Na 


„pdzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 


notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 101,72 — 102.25 
100 marek rentowych 125,855—126.465 
Czek na Londyn 25,20,50 


Telegraficzna wypłata na: 


Londyn 25,21.75 
Berlin 125,756—128,566 
Nowy-]jotk 5.2780—5,5045 
Holandję 210.25—21 1.90 
Zurych 101.49— 102,01 
Paryż 26 83—27.02 
Kopenrhagę 94 545—94,858 
Warszawę 101.27—101.78 


Notowania jiełdowe w Londynie. 


LONDYN, 5 go marca (Pat) — Zam- 
knięcie giełdy. 


N. Jork 476.22 
Francja 95.65 
Beldja 94,65 
Włochy 117 76 
Szwajcatja 24.82 
Hiszpanja 55.65 
Portugalja 245 
Holandja 11.945 
Danja 20.69 
Norwegja 51 27 
Szwecja 17.15 
Niemcy 20.06 
Praga 161.45 
Warszawa 24, 


*- 


Towarzystwo Miłośników Muzyki 
Gmach Grand-Hotela 
DZIŚ, w piątek, o godz. 8.30 wiecz. 


Trio Wiłkomirskich 


Marja (fortep.), Michał (skrz.), Kazimierz (wiol.) 
W programie Trio Mozarta, Schumanna 


i Rubinsteina 


A 78-1 


Poszukuję 


pokoju z kuchnią 


(słoneczne) 
możliwie w śródmieściu. 
Oferty do Adm. „Głosu Polskiego“ 
pod „P, H. W.*. 1938—6 


Poszukuje się 


BUCHALTERA- 
BILANSIST Y 


do przedsiębiorstwa fabrykacyjne- 
go. 


Oferty do Adm, „Głosu* sub 


„W. J." 1914—3 


Poszukujemy 


3 ZBIORNIKI 


1 o średnicy 1,7 mtr., długości 3 


mtr. z nakryciem i 2, mieszczące 
po 60 mtr, sześcienny. Sp. Akc, 
K. Eisert, Karola 19. 1880—3 


PE wc 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


85 Ipod „Sumienna*. 


Ogłoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dia poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


Nr. F4 


Notowania giełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 5 go marca (Pat) — Zam: 
knięcie głeldy, 


Londyn 95.55 
N, Jork 18.595 
Beldja —— 
Hiszpanja 279 — 
Włochy 7850 
Holandja 735.— 
Szwecja 525.50 
Wiedeń —— 
Szwajcarja 578.25 
Praga —=— 
E SRR 7) 


(Giełda pracy 


Rutynowany nauczyciel 


udziela lekcji buchalterji oraz Języka 
hebrajskiego. Cena dostępna. Feliks 


Rozenblum, Pańska 25, front [I piętro. 
820.0 


FRANCUSKIEGO 


lekcji udzielam, Dokonywam tłómaczeń,. 
Zawadzka N:8, m, 5, od 1 do 2 po poł. 


853—5 


MŁODA 


inteligentna panna z dwuletnią prakty- 
ką w większem przedsiębiorstwie han 
dlowem, z powodu likwidacji, poszuku- 
je posady buchalterki, biuralistki lub 
kasjerki. Pisze również na maszynie, 
Wymagania skromne. Referencje pierw- 


szorzędne. Oferty pod „A B. 56% 9-7 
POTRZEBNA 
ekSpedjentka do cukierni z kaucją 


mogąca prowadzić samodzielnie interes. 
Lipowa 27, W. Michalski. 955—1 


HAFCIARKA! 


Prywatnie przyjmuję wszelką robotę 
w zakres haftu wchodzące, ewentualnie 
przyjmę pracę w domu. Gdańska A 105, 
róg Podleśnej m. 20. 952— 1 


Buchalter- Korespondent 
obznajmiony w sprawach podatkowych 
piszący biegle na maszynie, władający 
językami: francuskim, polskim i nie: 
mieckim, poszukuje posady. Łaskawe 
oferty pod „Rutynowany”. 1951—1 


„INTELIGENTNA 


bardzo skromna jizraelitka poszukuje 
półdniowej pracy do jednego lub dwojga 
dzieci z utrzymaniem lub bez. Bardzo 
skromne wymagania, Łaskawe Adi 
— 


Doniesienia TOLY. 


owootworzona 
pracównia Sii 
kien, ubiorów dzie- 
cinnych wykony- 
wa polecenie szyb- 
ko, starannie, Ce- 
na przystępna. Po- 
trzebna uczenica. j 
UL 28 p. p, Strz. 


Bilety w cenie 4 zł, dla członków 3 zł., 
dla młodzieży 2 zł. 


Poszukuje się 


2—a pokoi 


z kuchnią i wygo 


dami. Oierty „Od 
zaraz 50* do Adm 
„Głosu”*,  1955—1 


Unieważniam 
weksel 
zagubiony dh. 4-40 
r. A na sumę 150 zł, 
pl. 16 lutego r. b' 
ż wystawienia  L, 
Bornstein, na zle- 
cenie Louis Stein. 
ul. Prez, Naruto= 
wicza 44, 916-1 


i szycia 
nauczyć się można 
w ciągu jednego 
miesiąca na bar 
dzo dogodnych wa- 
runkach, Pańska 
Ni 18, m, 26, 29—1 


dam. 
A ~ >. 


Redaktor odpowiedzialny Władysiaw Fagaistti. 


-—_——_—mm NĄ M - -o 


Nauka i Wychów. 


tudent Politech- 
$ niki udziela ma- 
tematyki, tizyk i, 
chemii, 6 Sierpnia 
(Benedykta) Me 18, 
m-l. 18-2-1 


kopno | sprzedaż 
A eny” 'Łóż- 


wany! Łóż: 
ka metalowe, óto- 
many, leżanki, Wóz- 
ki kolyski, Biuro- 
we urządzenia, — 
Krzesła  wiedeń- 
skie. W dużym wy- 
borze po cenach 
najniższych poleca 
Magazyn Mebli 
Plotrkowska 116, 
l-sze piętro, front, 
tel. 2161. 921-7 k 


l a raty obuwie 
je najnowszych 
tasonów. Bon: Ton, 
Pomorska X 25. 

194—10-k 


dż duży zegar 
i gramofon do 
sprzedania. Kiliń* 
skiego M 79, m. 1. 
ZZ 


927—5-4 


jione maszyny 
do szycia sprze- 
daje na raty, Ro: 
sen, Piotrkowska 
N 954 —|-k 
ianino okazyjnie 
p kupig, Oferty 
pod „N. N. 24” do 
Adm. „Głosu*, 
1919—5 k 
olantówka lekka, 
W rolwaga, towa- 
rowa bryka, ręcz- 
ny wózek sprze: 
Kilińskiego 
855-5-k 


Lokale, Mieszkania 


poszukuję ładnego 
mieszkania dwu— 
trzypokojowego, — 
Oterty: „Min* 26-1- 
pna am. m 


okoju lub pokoju 
z kuchńią po" 
szukuję —dzielnica 
obojętna byleby 
blisko tramwaju. 
Stawicki, Biuro 
Wypłat w Heleno- 
wie od godz, 9—5, 
836—2.m 


Interesy handlowe 


I” sprzedania u- 
rządzenie skle- 
powe. Wiadomość 
u gospodarza, Ma- 
ztrska M: 2, /9-5-h 


poszukuję kupca 
lub wspólnika 
do składu węgla i 
drzewa w dobrym 
punkcie Piotrkow- 
ska 249, wiadomość 
w składzie od g 
8—2 po południu, 

1908—2- 


paas w miejsco- 
wości Niewłesz 
przy szosie po- 
między Poddębica- 
mi i Uniejowem, z 
lokomobilą, leśny- 
mi budynkami w 
dobrym Stanie 
wszystko do sprze- 
dania za przystęp: 
ną cenę i zabrania 
z placu Obejrzeć 
można na miejscu. 
Zgłoszenia przyj 

muje p. Lewenta!, 
miasto Przedecz, 
powiatu włocław 

skiego. 819-1-h 


Kan. (Luizy) Ne 25, 
m. 8. l p. _ 54-5-d 
biady gospodaf* 
skie wydaje w 
prywatnem mie: 
szkaniu od 12—5, 
UL 6-go Sierpnia 
56, partet, 851-3=d 
adinęla suczke 
l Ratlerek, wabi 
się Żolka. Proszę 
odprowadzić: Wól- 
czāńska 91, m, 55, 


dubiono damskie 
L lorgnon w szyld- 


kretóowej oprawie 
idąc dnia 4 b. m. 
po 9-ej wiecz, od 


ul, Nawrot, wzdłuż 
ul, Sienkiewicza, 
Przejazd do „lLu- 
ny*. Uprasza Się 
o łaskawe odnie - 
sienie za wynagro- 
dzeniem. Sienkie: 
wicza 52 m 12. 
aging! pies „Do- 
berman“. Odpro- 
wadzić za zwro- 
tem kosztów, Ka- 
rola 1, Ignacy Ko- 
walski, 955-1 d 


nj Żagadione daxan. 


paua Salomea 
zgubiła cenzurę 
klasy IV-ej z roku 
192uj2, wydaną 
„łaaek Eutemja 
II zgubiła książkę 
obrachunkową zle- 
gitymacją od za- 
pomóg, 922-5-2 
„Wiątex Józet zgu- 
) bił legitymację 
Na 0171. 92:—1 Z 
„alenty Szkudla- 
rek zgubił do: 
wód osobisty, wyd 
w gminie Wodzie- 
rady. 899-5 z 


